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Walne dla szkół!
Kanwy, płótna, juty, wełny. 
Włóczt i, jedwabie, bawełny.

Robot; zaczęte 1 odznaczone. 
W?b6r wielki. =  Ceny niskie.

Poleca

Kraków, Brudzia I.'

P. Bojce - przypomnienie.
Tarnobrzeg, 3 września.

W dalszym ciągu rozmowy mojej z po­
słem Lasockim, której część podałem wczo­
raj w „Głosie Narodu" — p Lasocki zajął 
się gzcsegółowo napiśiiam i p. B o j k i  w 
„Prsyjadelu Ludu*.

„Przyznają się — mówił br. Lasocki — 
te  brutalne napaści p Bojki bardziej mnie 
zdziwiły i dotknęły, niś powódź wymyśtsń i 
sakalowań w organacn p. Staplńskiego. Je 
śeli bowiem kto, to p. Bojko niema prawa 
napadania na mnie za krytykę działalności 
p. Staplńskiego, ponieważ on sam „ideową 
działalność11 p. Staplńskiego — jak się wy­
rażał — niejednokrotnie surowo potępiał. Na 
razie przypomną p. Bojce Jeden s tych wy­
padków :

W pierwszej połowie r. 19u9 zwalczał p. 
Stspiński ze zwykłą mu bezwzględnością, a 
sarazem wyrachowaniem p. Bilińskiego, po­
dówczas ministra skarbn. Codzienny organ 
p. Staplńskiego * Gazeta Powszechna" — na­
byty sa pieniądze p. Długusza — obrzucał p. 
Bilińskiego błotem, przedstawiając go oczy­
wiście Jako wroga ludu, system Jego rządów 
Jako „zgubą dla naszego społeczeństwa11 ltp. 
Równocześnie dąiył p. Staplński do spowo­
dowania posłów ludowych do wystąpienia z 
Koła polskiego, a do prsystąpienia do unii 
słowiańskie], zarazem starał się o potyczkę 
w bankach czeskich dla Banku parcelacyjnego, 
a przy pomocy czeskiego ministra rolnictwa 
Brafa s a ł a t  w i a ł  po usilnych staraniach, 
wbrew opinii władz i referentów krajowych 
w i e l k i  I n t e r e s  P o p p e r ó w  z w y r ę  
b a m i  w l a s a c h  r z ą d o w y c h  w Ga l i  
cyi ,  na którym f i r m y  p o z a k r a j o w e  
z a r o b i ł y  k i l k a s e t  t y s i ę c y  k o r o n .

Złamanie solidarności narodowej w Wie 
dniu 1 rozpoczęcie dawnej walki w kraju wy­
dawało się p. Bojce i mnie ze stanowiska 
narodowego wprost szkodllwem i przeciw­
działaliśmy tym zakusom. Dnia 2 l llpca pi­
sał do mnie p. Bojko: „Przeciw p o l i t y c e  
g ł u p i e ]  S t a p l ń s k i e g o  m a m  J uż  9 p o  
s ł ó  w zdecydowanych i n ie  g a d a m  z n i m  
a t a n o w c z o ,  a z redakcyi myślę ustąpić, 
bo ludu Ćmić nie chcą. Stapińakiemu na Je 
sień, gdy się nie zmieni, zostanie chyba z 5 
głupich I wejować nie będzie miał czem11.

P. Staplński zmienił się Jednak do Jesie­
ni... Podcsaa gdy p. Bojko preeoiwdeiałsł dą­

żenie tu p. S ta p lń sk ie g o  w śró d  poBłów, Ja 
s ta ra łe m  s ą dU  p o ło żsn ia  k re s u  gorszące] 
je g o  w alce  p rzec iw k o  m in is tro w i P o lak o w i 
p ro w ad zo n e j w sp ó ln ie  ta k ż e  z posłam i i n ­
nych  n a ro d o w o śc i, a p rzed e  wszy s tk ie m  d la  
zap o b ieżen ia  w y s tą p ie n iu  lu d o w có w  z K ota 
p o lsk ieg o , o u g o d ę  m iędzy  ekscel. B ilińskim , 
a  p. S tap iń sk im . Z aznaczam , że an i p rzed  
ro k o w a n ia m i, an i po n ich  w ogó le  n ig d y  u  
ek sce l. B iliń sk iego  n ie  byłem , by n ie  sąd z ił 
że się tą  s p ra w ą  za ją łem  dla p o z y sk a n ia  j e ­
go  w zg lądów . W ed łu g  m o jeg  i p rz e k o n a n ia  
m o żn a  było u z y sk a ć  od m in is tra  s k a rb u  pe  
w n e  u s tę p s tw a  d la  og ó łu  ch łopów , ta k  ja  
to  p ro p o n o w ałem . P. S ta p iń sk i Jednaff n ie  
p o s ta ra ł s ię  o to . W y n ik  j e s t  znany . M ini­
s te rs tw o  sk a rb u  2 m ilio n o w ą po ży czk ą  w 
sp ra w ie  B an k u  P a rce lacy jn eg o  u ra to w a ło  
e g iy s trn c y ę  p o lity czn ą  p. S tap lń sk ieg o . P. 
S ta p lń sk i n ie w y s tą p ił z K uła i s ta ł  się 
w k ró tc e  n a jg o rliw szy m  pop leczn ik iem  p. B i­
liń sk ieg o .

„Dis ogółu chłopów pozostała s całej 
tej akcyi politycznej p. Staplńskiego jedna 
pamiątka: u s t  a w a o z a r a z a c h  b y d l ę  
c y c h  z r. 1909, k tóra lm się dobrze dała 
we znaki podczas pryszczycy w r. 1910 1 
1911. O przepisach tej ustawy dotyczących 
pryszczycy, wyraża się fachowiec, krajowy 
lekarz Dr Dilkiewicz, że przepisy te ostre i 
drakońskie nie stolą w żadnym stosunku 
do przebiegu i objawów choroby", a p. Sta­
piński w broszurze wydane] w czasie wy­
borów 1911 r. pod tytułem: „Praca polskie 
go stronnictwa ludowego I Jego postów* pi 
sze: „Ustawa o zarazach bydlęcych — o tę­
pieniu i zapobieganiu zarazom — opracowa­
na przez posłów niemieckich i czeskich rol­
ników, a uchwalona przez parlament w r. 
1909 okasała a!ę dla naszego kraju nieod­
powiednią, a nawet szkodliwą, jak udowo­
dniło tępienie pryszczycy w bieżącym roku 
Za wielki wpływ miał pośród czeskich po­
słów chłopskich poseł Kotlarz, weterynarz i 
to wyszło ustawie na szkodę11. Zapomina 
tylko p. Stapiński dodać, że p. Kotlarz, prze­
wodniczący komisyl zaraz bydlęcych i refe 
rent ustawy, był równocześnie największym 
jego przyjacielem politycznym i sojusznikiem 
w walce z ministrem Bilińskim i że go p. 
Stapiński pod niebiosa wychwalał w swojej 
.Gazecie powszechnej11. Jakże więc mógł się 
p. Staplński na seryo sprzeciwiać p. Kotla­
rzowi i przeciwdziałać jego obostrzeniom u- 
stawy, Których p. Kotlarz — jeden z naj- 
bardaiej nieżyczliwie dla naszego kraju u- 
eposobionych posłów w parlamencie — był 
wprtBt fanatycznym zwolennikiem ?

Jeżeli p. Bojko wywoła znowu polemikę, 
to mu przypomnę inne epiz idy w tym ro­
dzaju, w których on politykę p. Stapińskie- 
go potępiał i na nią się oburzał. Niechże 
się więc p. Bojko nie dziwi, jeżeli mnie 
wreszcie obrzydło przypatrywać się temu 
wszystkiemu, a gdy w ostatnich czasach za­
czął p Stapiński, ocaywiście dla uzyskania 
poparcia sfer i dzienników liberalnych, pro­
wadzić politykę antykościelną, szedł za da­
leko w popieraniu Rusinów, a z krzywdą 
naszego naroda i polskiego chłopa, popierał 
towarzystwo „Canadian Pacific* i przewa­
żnie bezpowrotną emigracyę do Kanady, 
wystąpiłem przeciwko jego polityce*.

Echa bankietu poznańskiego.
Obrona księcia Lubecklego. — Obawy hakaty- 

stow.
Ks. Ksawery Druckl - Lubeckl zamieszcza 

w „Kuryerzs Poznańskim" list, któfóiro treść 
sprowadza się do twierdzenia, że uczestnicy 
polsoy obiadu dworskiego spełnili tylko swój 
obowiązek narodowy. „Nie łudziłem się — 
pisze — ani na chwilę, aby przyjęcie zapro­
szenia na obiad wywołać miało przewrót 
w polityce prseciwpolBkiej. Któż Jednak zdoła 
zaprzeczyć, że uchylenie się od udziału w o- 
biedzie byłoby najgorszą I nlerozważaą de- 
monstracyą wobec osoby króla i mogłoby 
wywołać bardzo przykre dla narodu następ­
stw a? Oddajcie Bogu co boskie, a cesarzowi 
co cesarskie. Nie ten ma racyę, który krzy­
czy; nie należy kierować się zasadą, że u- 
czucie rozstrzyga o tem, co Jeat wiaściwe, 
przeciwnie, rozum powinien zawsze brać 
górę. Dla mnis głosy hakatystyczne są ozna­
ką, że postąpiłem dobrze*.

*
Z powodu cesarskich uroczystości w Po­

znaniu rozpisuje się szeroko „Berliner Mor- 
genpis!**, zaznaczając, że tak w Bpołeczeń 
Btwie polakiem, jak  i pośród hakatystów 
wywołały one ogromne wrzenie. Hakaty śui 
bowiem obawiają się, aby w polityce anty­
polskiej nie zaszła jakakolwiek zmiana. „Je- 
itli niema żadnych pocfawytnych faktów, 
któreby potwierdzały, że gotuje się zmiana 
kursu w antypolskiej polityce, to wewnętrsne 
pobudki do zmiany takiej są tak  silne, lź 
ogólnie w to wszysoy wierzą. H a k a t y z m  
j a k o  m a k s y m a  r z ą d z e n i a  z r o b i ł  
o g r o m n e  f i a s k o .  Teror podżegaczy na 
Polaków skierowanym Jest nletylko prze­
ciwko Polakom, ale 1 przeciwko Niemcom i 
obrzydza im pobyt na kresach wschodnich. 
Kraj cały Jest jedaem polem walki, na któ 
rem wszyscy obywatele wbrew własnej woli 
muBsą przerzucić się do któregokolwiek o- 
bozu. A przytem setkam i milionów n i e 
o d e b r a n o  P o l a k o m  a n i  p i ę d z i  z i e ­
mi. Cóż może być logiczniejszego, jak, że 
rząd naresacie prsyjdzie do rozumu i zwrot 
rozpocznie, a cóż dziwnego, że na ten zwrot 
wszyscy czekają?14.

Z dnia.
„Ksiądz ludowiec*.

Od pewnego czaeu zamieszcza „Przyjaciel 
Ludu* artykuły przeciw duchowieństwu, — 
podpisywane przez anonimowego „księdza- 
ludowca". Dotąd uważaliśmy ten podpis za 
f&łBzywy, trudno bowiem nam było uwierzyć, 
by k8pian katolicki wyratał się tak  niechę­
tnie wobec Kościoła i duchowieństwa. Obe­
cnie czytamy w „Przyjacielu" tego rodzaju 
wynurzenie „ks'ędza ludowca": „W sprawie 
religii stoję przy polskim mesyanizmie... Moje 
polskie pojęcie katolicyzmu ma większą 
wartość niż włoBkie. Ja  polBkim, wolnomyśl 
nym mesyanistą*. I dalej: „Polska będzie
ludowa i katolicka, ale nie po krzyżacku, 
ani po Jezuicku, ani po klerykalnemu, lecz 
będzie katolicką po poieku, czyli mesyaui- 
stycznie*.

Oświadczenie powyższe jest już — jak 
donosi „Gazeta Kościelna* — otwarią schi­
zmą. „Gazeta Kościelna" przypuszcza, że 
„ksiądz-iudowiec", który tskie a rt/ku ły  pod­
pisuje, Jest fikeyą Niestety — Ksiądz taki 
istnieje. Jest nim X. Ludwik Dąbrowski, b. 
redaktor „Zgody", aasuspendowany z funk- 
cyj kapłańskich prsez władzę biskupią. — 
„Przyjaciel ludu" może — Jeżeli chce — 
chlubić Bięze współpracownictwa „mesyanl- 
sty", atoli nie ma prawa łudzić za pomocą 
anonimów swoich czytelników, że ksiądz 
k a t o l i c k i  Jest jego współpracownikiem

Kongres syonistów.
Na pierwszem posiedzeniu XI kongresu 

syonistów w Wiedniu omówił redaktor war­
szawskiej „Hacefiry", Sokołow, położenie ży­
dów w Królestwie PolBkiem. P  Sokołow mlaf 
odwagę przy omawianiu bojkotu w Króle­
stwie skarżyć się na „ p o g r o m y  w W a r ­
s z a w i e  i S i e d l c a c h "  — pogromy, k tó ­
rych wcale nie było I „Naród żydowBk! — 
mówił — ma nowych męczenników: ofiary 
bojkotu. W krótce będzie można Ich spotkać 
także w Anglii, Ameryce, Afryce. Celem boj­
kotu Jest wypędzenie żydów*. — Mowa p. 
Sokołowa stwierdza Jeszcze raz, że na całym 
świecie zydel są nielubiani 1 że wszystkie 
ludy chcą się ich pozbyć.

W kongresie wiedeńskim bierze udział 
50 syonistów z Palestyny, ogółem 550 dele­
gatów z całego świata (taKże z południowej 
Afryki, Australii i Chin) a z gośćmi 9000 
uczestników. Przewodniczy botanik prof. 
Warburg z Berlina. Z wybitnych syonistów 
sjawlli się: Sokołow, S r  Lewin z Haify (Pa­
lestyna), Czlenow z Moskwy, Jacobtobn, dy­
rek tor banku syońskiego w Konetantypolu, 
Bodenheimer, prezydent funduszu narodo­
wego żydowskiego, Wolffsohn, prezydent ko­
lonialnego Banku żydowskiego w Londynie, 
Usyszkin z Odessy i inni.

Dr Warburg w mowie swej dał wyraz 
sympatyi dla Turcyi i podniósł, że rozwój 
Turcyl zależy od kolonizacyl Je] pustkowi 
azyatycklcb, w pierwszym rzędzie Pale­
styny.

Omawiając kongres syońskl, pisze „Relchs- 
post":

„Gdzie ma powstać państwo żydowskie? 
Ależ w Palestynie, k tóra liczy 28.000 km 
kwadr, i k tóra m o it normalnie wyżywić 
nadwyżkę 600.000 ludzi a przy n a d z w y ­
c z a j n y c h  meiioracyach może do 2 milio­
nów — niema miejsca dostatecznego dla ży­
dów. A czy dzisiejsi żydzi, których 40 pro­
cent zajmuie się handlem i przemysłem, 20 
procent rękodsiełem a zaledwie 1 procent 
rolnictwem, są odpowiedni do utworzenia 
a g r a r n e g o  państwa, Jakiem z natury rze­
czy musi być Pslsstyna, produkująca głó 
wnie pomarańcze i winogrona?... Że mimo 
długie] propagandy zaledwie 2 procent ziem! 
palestyńskiej należy do żydów, dowodzi, na 
J a | kruchych podstawach opiera się syoń- 
ska idea państwa żydowskiego".

Strajk matek w Niemczech,
Tj mi dniami obradował w Berlinie wielki 

wiec ludowy zwołany przez związek stowarz. 
socyaliBt/cziio- demokratycznych. Roztrząsano 
kwestye ograniczenia liczby urodzin w klasie 
robotniczej. Kilku mówców między innymi

dwaj żydowscy lekarse Berastein i Mezes 
przemawiali gwałtownie s a e t  r  aj k i •  m (i) 
k o b i e t ,  bo jeżeli liesba urodzin będzie się 
w Niemczech cofać Jak dotychczas, skeńely 
się wkrótce panowanie kapitalUmu i miiita- 
rysmu(!l). Posatem dola robotnika zaassaie 
się poprawi, gdy będzie miał mniejszą rędzinę 
do utrsymania. Z wywodami tymi pelessize- 
wali inni mówcy, którzy byli zdania, lż aa- 
leży raczej agitować celem ograniczenia ob ­
cowania mężczyzn z kobietami. Wywołało to 
gwałtowne, pełne oburzenia protesty u czę­
ści wisoowników. Ostatesznie nie uchwaleao 
żadnej rezolucyl i postanowiono radzić nad 
całą sprawą w poszczególnych towarzystwach.

Wzięeie pod obrady tak  niemoralnej kwe­
sty! rzuca Jednak smutne światło na zanik 
moralności w Niemczech i stwierdza spusto­
szenie, Jakie wyrządziła w społeczeństwie 
agitacya socyalistyczna, pozostająca Jak wszę­
dzie pod wpływem przemożnego, destrukcyj­
nego elementu żydowskiego Państwo „boja- 
źni Bożej*, w którem się zaleca zbrodnie 
przdciw kiełkującemu życiu 1

Z sytuacyi pieniężnej.
(Dlaczego nie zniżono stopy proeentowej? — 
Wyczekujące stanowisko paryskiego rynki pio- 

nlężnego).
Zdawało się, że deflnitywse zabezpieczę 

nie pokoju odbije się korsyataym zwrotem 
na targach pieniężnych. Z wielkiem zacieka­
wieniem bada społeczeństwo wszelkie objawy 
targów pieniężnych, któreby mogły wnieść 
nadzieję sanacyi dla schorowanych organi- 
imów ekonomicznych. Spodziewano się 
zwłaszcza, że Baak niemleski zniży stopą 
eskontu weksli. Skończyło się Jednak tylko 
na namiarach. Wiceprezydent Banku Rzeszy 
p. v o a G l a s e n a p p  twierdsi, że aczkol­
wiek stan banku aot wykazuje pewne pole­
pszenia, bo obieg obowiązanych do podatku 
not w porównaniu z roaiem zeszłym Jest 
pomyślny, to Jednak przypływ złota 1 srebra 
Jest powolny i wzmożs się dopiero wówczas, 
gdy kapitaliści prywatni uspokojeni prsed 
obawą wojny I zachęcani lepszą lokatą w 
przemyśle wycofają Je z sagranlesaych ban­
ków i ściągną z powrotem do kraju. Dlatego 
o zniżeniu stopy procentowe) n&raste nie 
można myśleć.

Podobnie wyglądają stosunki anstryackie 
znamionujące chorobliwy brak gotówki, be 
rezerwy ukryte przez dziesięć miesięcy trw a­
łego przesilenia, nie zobaczyły jeszcze świa­
tła dziennego, choć nadzieja lepeeej prsyeało- 
ści zaczyna się Już uśmiechać. __

Za zdwojoną czujnością zwrócone są oczy 
Niemiec i Austryi na Francyę. — Paryż bo­
wiem Jest siedzibą kontynentalnego targu 
pieniężnego, więc cała nadzieja sanacyi stam­
tąd napłynąć może. Francuskie banki jednak 
w nadziei wielkich zysków, jakiś sm utas 
sytuacya pieniężna w innych państwach wy­
twarza, wyzyskują swe stanowisko cierpli- 
wem wyczekiwaniem i udaną niechęcią de 
otwarcia swych trzosów. Mają one w pogo­
towiu kapitały nietylko dla państw bałkań­
skich i dla swej sojuszniczki Rosji, lecz ró­
wnież na potrzeby swego państwa, wzmo­
żone przez rekonstrukcyę armii i floty.

KAROL DICKENS.

W SP Ó LN Y P R Z Y JA C IE L .
Powiośó.

— Reginaldaie — przemówiła pani Wil- 
fer. — Ten pan chce zapłacić za kwartał, 
a wypowiedsenle s obu stron ma być także 
kwartalne.

— Osy złożysz pan także kaucyę ? — za­
pytał Wilfer.

— Sądzę, że to zbyteczne — odparł nowy 
lokator. W gruncie państwo macie większa 
zabezpieczenie odemnie, bo płacę przecie 
z góry i zostawiam tu swoje meble.

— Bez wątpleala potwierdził wesoło Wll- 
{er, pieniądze i meble są Już dostateesną 
gwarancyą.

  Sądzisz ojaze że dostateczną ? — zau­
ważyła Bella nie odwracając głowy i grzejąc 
sobie nogi przy piecu.

  Jedną z najlepszych moje dziecko.
— Tak przecie* łatwo było, by dołączyć 

lepszą jeszcze,, jaką jest kaucya.
Nowy lokator s ts ł nie zmieniając posta­

wy, ale słuchając uważnie każdego słowa 
Bell!. Wilfer przyniósł następnie w siystkr, 
co było potrsehne do pisania i spisał kon­
trak t najmu. Podpisali go obaj na obu egzem­
plarzach. R. Wilfer — John Rokesmith 
a Bella miała figurować Jako świadek.

— Gdsie mam podphsać ? — pytała. —
Tu? w tym rogu ? — John Rokesmith patrzył .
na wdzięczne linie Jej figurki, na bujne loki mogę w»m zafundować za pieniądze lokato- 
osłaniająre ładną jej twarzyczkę. I rs  — odparł patryarcha rodu, podrzucając

— Dziękuję pani? — rzekł poważnie, 
gdy skreśliła Jul swój podpis.

— Za co?
— Za to, że się pani trudziła.
— Zrobiłam to dla ojca — odparta ładna 

miss, wydymając wzgardliwie usteczka.
Nie pozostawało już nowemu lokatorowi, 

Jak wypłacić kwartalny czynBz najmu 1 od 
dalić się włożywszy do kieszeni umowę. John 
Rokesmith dokonał tego nie zgrabnie i znik­
nął odprowadzony do furtki przez gospoda 
rs* douiu.

Skoro Rumly powrócił do rodzinnej Ja­
dalni ze świecą w ręku, obie Jego córki 
przyjęły go okrsykami protestu.

— Ależ Pa — wołała Lawinia — ten lo­
kator wygląda, jakby komu co ukradł.

— Wygląda na rozbójnika uzupełniła 
Bella. Czy uważaliście, że nie patrzy ludziom 
w oczy.

— Ależ moje panny — rzekł na to ojciec — 
ten dżentelmen jest poprostu nieśmiały i nie 
przyzwyczajony widoesnie do obcowania 
z miodami osobami w waszym wieku.

— Bal — krzyknęła Bella, — cóż ma 
do tsgo nasz wiek.

— A zresztą — dodała Lawinia — Ja 
i Bella nie Jesteśmy przecie rówieśnice, któ- 
raż więc nas zrobiła na nim tak  silne w ra­
żanie.

— Poczekaj Jeszcze kilka lat Lawy, z za­
dawaniem podobnych pytań — strofowała ją  
starsza siostra. — Mówię ci P a l —- dodała 
następnie, — że pomiędzy mną a tym Ro 
kesmithem, wywiązała się odraau antypatya 
z której coś wyniknie.

— Na razie wyniknie kolacya, którą

na dłoni 8 suwerenów w złocie, otrzyma­
nych od Rokesmitha. — Nie podobna było 
zwrócić rozmowy na milsze tory. W tym 
domu kolacye były rzadkością, a B e r szwaj­
carski pojawiający się z nużącą jeduostajno- 
ścią, przy wieczornym stole, zdawał się sam 
wstydzić tak  częstych swych wizyt i pocił 
się pod niechętnem spojrzeniem Belll. Po 
walnej narsdsie z czego składać się ma dzi­
siejsza kolacya, zdecydowano się na kotlety 
cielęce, poczem pani Wilfer, rozpoesęła przed­
wstępne przygotowania, do swej roli kapłan­
ki ognleka zd e jm u jąc  rękawiczki 1 fanszoalk 
koronkowy.

Wkrótce Rumly powróci! niosąc w liściu 
świeżej kapusty, kotlety clelęoe 1 spory ka­
wał szynki. Wesoły ogień zapłonął w piecu 
kuchennym, a smażone kotlety skwierczały 
obiecująco na gorącem maśle. Lawinia Da 
krywała do stołu, Bella saś, Jako piękność 
rodziny ograniczyła się do nawijania na pa­
lec swych bujnych puklów l rozparta wy­
godnie w fotelu, udzielała innym; zbawien­
nych rad.

— Moja mamo, tylko proszę dobrze do- 
am&żyć mięso. — Lawinio, gdzie atawiasz 
solniczkę? — nie bądźże tak  niezgrabna, ty 
niedźwiadku.

Pa, siedział tymczasem uroczyście przed 
swoim talerzem i wpatrywał się uparcie 
w złote monety.

— Przyszły nam w samą porę — zau­
ważył głośno, właśnie musimy zapłacić wła­
ścicielowi domu.

— Nie cierpię tego. właściciela — odpar­
ła Bella — poczem przysiadłszy się do ojca, 
gładzić go zaczęła po włosach trzonkiem od 
widelca.

Najmiiszem zajęciem tej rozpieszczonej

panienki było układanie włosów różnych 
członków rodziny prawdopodobnie dlatego, 

i własne Jej pukle, bardzo zresztą ładne, 
zajmowały tak poważne miejsce w jej dzien­
nych zatrudnieniach.

— Mógłbyś mieć już własny dom Pa, 
zasługujesz chyba na to.

— Nie więcej od innych.
— Ale Ja — mówiła dale] Bella, ujmu­

jąc sweg) Pa pod brodę — ja koniecznie go 
potrzebuję. Gdybyś wiedział Pa, co się ze 
mną dzieje, gdy patrzę, jak  ten niegodny 
właściciel pożera, Jak Bmok, nasze pieniądze, 
podczas gdy nam wszystkiego brakuje. Ja 
wiem Pa, że to co mówię, jest w twoich 
oczach nierozsądne, a nawet niemoralne, ale 
to wynik ubóstwa, którego )a nienawidzę, 
które mam w obrzydzeniu, bardzo ci do 
twarzy Pa z włosami do góry, trzeba, żebyś 
Bię czesał w szczotkę.

— Kotiely gotowe — zwiastowała pani 
Wilier.

— Ach to dobrze, tylko zapowiadam, że 
jeśli będą niedosmażone, to lcb nie dotknę. 
Proszę mi odkroić kawałeszek na próbę.

Ale kotlety były w miarę zrumlenlone i 
Bella jadła Je ze smakiem, nie wymagając, 
aby Je dla niej dosmażono. Wkrótce też roz- 
szedł się po Jadalni miły zapach grogu, to 
jest napoju, składającego się z rumu roz­
cieńczonego gorącą wodą i zaprawionego cy­
tryną.

— OJcsel — mówiła Bella, sącząc po­
woli swą szklankę —- powiedz mi, skąd 
przyszło do głowy starem u Harmonowi, u- 
mieszczać mnie w tym śmiesznym testa­
mencie ?

— Nie mam pojęcia, moje dziecko. Mó­
wiłem ci Jut przecie tyle razy, że samieni-

łem z ąim najwyżej jakie sto wyrazów. Je­
śli chodziło mu o to tylko, aby nas zadzi­
wić, to mu się to z pewnością udało.

— Opowiedz mi, Jak to było, gdyśmy s ’ę 
pierwszy raz spotkali?

— Było to w nied sielę rano. Wybrałam 
się z tobą do kościoła. Byłaś jeszcze zupeł­
nie mała i uroiło ci się, abym szedł inną 
drogą, niż ta, k tó rą  cię prowadstłem. Wpa­
dłaś w straszny gniew. Krzyczałaś, tipałaś 
nóżkami, rzucałaś się na mnie, zdjąwscy 
wprzód kapelusz, aby ci nie przeszkadzał i 
ciągnęłaś mnie za nogi, chcąc koniecznie, a- 
bym szedł tą  drogą, k tóra ci aię wydawała 
lepszą. Pan Harmon sfedsiał tam blisko aa 
ławce i patrzył na tę scenę, a potem powie­
dział:

— Czarujące dziewczątko, obiecujące 
dziewczątko i miał, zdaje się, siusziość.

— A potsm spytał cię o nazwisko?
Tak Jeat, a także o tweje imię. Pó­

źnie] widslal nas Jeszcze kilka razy, siedząc 
na tej samej ławce i oto wszystko.

Skończywszy to opowiadanie, Rumly 
przechylił aię w tył na krześle i podniósł de 
światła swą szklankę, niestety już próżną. 
Byłoby może wspaniałomyślnie ze strony 
pani Wilfer, gdyby mu dodała nową, ale ta  
szlachetna matrona nie dopuściła się podo­
bnej słabości I wygłosiła stanowczo opinię, 
że trzeba już iść spać. Flaszki znikły ze sto­
łów 1 małżeństwo udało się do swego po­
koju.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

W JAMIE UST
znajdują  się m iliardy drobnoustrojów  (b&lrterye). N iektóre z tych drobno­
ustrojów  w yw ierają szkodliwa działanie na błonę śluzow ą ust, gard ła , mi­
gdały i zęby. Dotychczasowe środki, których używano w celu usunięcia 
tych drobnoustrojów  nie zawsze były celowe, t. z. nie tylko nie niszczyły 
owych drobnoustrojó w lecz nadto zawierały często składniki, k tóre nadwyrężały 
zzkliwo zębów. Skutki były w prost przeciw ne zamierzonym. P reparaty  „Tlenol" 
natomiast (woda de ust, pasta i proszek do zębów) wyrabiane podłdg recepty

Dra Napoloona Cybulskiego profasara W szechnicy Ja g ie liń s k ie j
posiadają  wszelkie własności wymagane przez nowoczesną hyglenę jamv 
ust. Odznaczają się przedew szystkiem  działaniem  bakteryobójczem  i n rze- 
ciwzapalnem , nie niszczy szkliw a zębów a z powodu miłego smaku i zan* 
chu są nader przyjem ne w użyciu. W yroby podług przepisu Prof Dra C* 

buli kiego praw dziw e są  ty lko  z nazw ą „TLEMO L“ . ’
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Trzeba bowiem pamiętać o valce esonomi* 
csaej trójporosumlenia z trójpraymierzerzem, 
w które) główną rolę spełnia w nie] kapita­
listyczna Francja. Jej ministei skarbu wy­
czerpuje wszelkie możliwe środki, aby prze­
szkodzić odpływowi gotówki do Niemiec i 
Austryi a nowe obostrzenia cłowe świadczą, 
śe walka nadal trwać będzie.

Na zewnątrz usprawiedliwiają sfery rzą­
dowe francuskie zatrzymywanie kapitałów 
w kraju wtasnemi potrzebami i troską o ro­
zwój własnego handlu i przemysłu. Sfery fi­
nansowe niemieckie i austryaekib mają Je­
dnak nadzieję, że presya rządu zniknie. Prze 
ciez ankieta, która odbyła się w Paryiu przy 
licznym współudziale najpowolniejszych oko 
nomistów i finansistów, wyraziła zdanie, te  
eksport kapitałów z Francyi Jest absolutną 
koniecznością i śe tylko w ten sposób — 
przez współudział Fransyi w śyciu gospodar- 
czem innych państw — rośnie jej majątek 
narodowy,

Przemysł franeuskl rozporządza takim 
kredytem Jaki tylko zapragnie i nie przemy­
słowi nrakuje tam kapitału leci kapitałowi 
przemysłu. R. W.

Jarmark w Niżoim Nowogrodzie.
Jednym z najważniejszych prob’erzy tycia 

ekonomicznego w Rosyi Jest t. iw . Maka- 
rlewBki jarm ark w Ni ż a l  m N o w o g r o  
d z i e, trwający co roku od 15 lipca do poło­
wy września a przeniesiony tam z miasta 
M a k a r i e w a  w 1816 roku. Rozmiarami 
swymi przechodzi on w siystkie inne Jar 
marki, Jakie odbywają się na całym świecie 
Juś przez to samo, śe ułatwienia w komu- 
nikscyi, uczyniły Jarmarki w ogóle mniej po 
triebnym ', w Rosyi jednak, gdzie koleje te  
lazne i tegluga rzeczna wcale nie stoją 
atosauku do olbrzymich przestronni w tem 
państwie, perycdyczne jarm arki w wielkich 
centrach handlowych posiadają wielką wagę.

Jarm arki, odbywające się teras w Niśnim No­
wogrodzie, odgrywają Już od wieków w życiu 
gospodaresem Rosyi bsrdz o ważną rolę. Dość 
powiedzieć, te  obrót pieniężny na tym Jar­
m arku przechodzi w ostatnich latach 200 
milionów rubli. W roku bieżącym obliczaj:| 
liczbę jego uczestników na bez mała 200.0011 
osób.

Kto nie widsiał sam tego Jarmarku a trud 
nością może sobie wyobrazić ruch, jaki na 
nim panuje. Na Jarm arku niema towarów, 
którychby nie można Dyło kupić lub sprze­
dać. Głównym zaś przedmiotem kupna i sprze­
daży są tam : tkaniny wsaelkiego rodsaju, 
wyroby metalowe, skóry i wyroby skórzane, 
gotowe ubrania, futra, t. zw. „articles de 
paria", herbata, likiery i wina. W czasie 
trwania jarm arku wszystkie większe insty- 
cye finansowe rosyjskie urządzają swe filie 
w Niżnim Nowogrodzie. Nic tedy dziwnego, 
śe przebieg tego Jarmarku jest jakby baro 
metrem stanu gospodarnego Rosyi w każdym 
roku.

Tegorocmy Jarmark miał świetny prze 
bieg, sjaad na nim byt tak  wielki, Jak ni­
gdy. Wiadomości o zbiorach w cal J Rosyi 
były dość pomyślne, co oczywiście wpłynęło 
dodatnio na chęć kupna u obecnyrb na jar 
marku. Do Niinego Nowogrodu przybyły 
juś na samym poesątku jarm arku zastępy 
kupców z Syberyi, z nad Wołgi 1 z połu­
dniowej Rosyi, tak, że w niektórych gałę­
ziach, pomimo olbrzymich zapasów, towaru 
■abrakło. Skutek tego wyeserpania towarów 
był taki, śe ceny skór i futer ogromnie pod 
skoczyły w górę.

W roku bieśąoym Jarmark makarjewski 
różnił się tem od swych poprzedników, śe 
odwiedsił go prezydent ministrów Ko k o  w 
c e w. Zapowiedziany jegu przyj&sd, oraz mo­
wa, Jaką miał wygłosić de kupiectwa rosyj 
.Kiego, były jego „great attraction". Wpra­
wdzie mowa Kokowcewa nie zawierała w 
sobie nic nsdzwryczajnego, natomiast jednak 
przemówienie prezydenta jarm arku, S a ł a z -  
k i n a, wywołało prawdziwą eensacyę. Kupiec 
ten rzekł między innem i: „Jesteśmy prse- 
dewszystkiem obywatelami, a potem kupca 
mi. Dlatego teś uważamy za nasi obowią- 
zsk wobec pana, prezydencie ministrów, 
wskazać na n i e o d w o ł a l n ą  k o n i e c z ­
n o ś ć  u r z e c z y w i s t n i e n i a  r e f o r m ,  
s a p o w i e d i i a n y c b  n a  p o d s t a w i e  
r o z p o r z ą d z e n i a ,  w y d a n e g o  od  t r o ­
n u  i d a n e g o  w f o r m i e  m a n i f e s t u  
p a ź d z i e r n i k o w e g o " .

Śmiałe to c świadczenie przedstawiciela 
najbogatszej sfery spoleesnej w Rosyi, t. j. 
kupców, ucsynlło wielkie wrażenie na obe­
cnych. K o k o w c e w ,  słysząc je, widocznie 
się zmieszał, lecz w swej odpowiedzi ani 
nłówktem nie reagował na nie. Nieczyste su­
mienie nakazało w tym wypadku zamilknąć 
temu n i b y  k o n s t y t u c y j n e m u  prezy* 
dentowi ministrów.

datnego dzieła tubylczego architekty. Za lat 
kilkanzście przeobrazi się stolica Serbii bez 
wątpienia w wielkie miasto nowoczesne, cy­
wilizowane i banalne. Szkoda niewielka, bo 
do stracenia mc prawie. Dis względów este­
tycznych czyniło się dotychczas nie wiele. 
Nie umiano wykorzystać tego przepysznego 
położenia, dzięki którem u mógłby być Bia- 
ogród jsdnem z najpiękniejszych miast Eu­

ropy. Jedyną ładną tu rzeczą jest park, za- 
ożony na sbokaoh Kslemegdanu, blałogrodz- 

kiej góry forteczntj z promenadą ciągnącą 
się równolegle do biegu Sawy. Widok stąd 
rzeczywiście wspaniały szczególnie teraz, gdy 
szeroko rozlany Dunaj i Sawa zatopiły nad­
brzeżne łąki i pola tak  że gdzie okiem się 
gnąć świecą wody olbrzymiego jakiegoś Je­
ziora, z którego niekiedy wynurzają się złe 
one wyspy drzew i krzewów. Dopiero gdzieś 

daleko na skłonie toryzontu widać równiny 
Śremu.

Turysta skrzętny w poszukiwaniu egzor 
tyczności odnajdzie jednak w B ałogrodzie 
pamiątki czasów tureckich. Nad brzegiem 
Dunaju, Juś całkiem na peryferyi miasta za­
chowała się jeszcze stara d z i e l n i c a  ży  
d o w s k a  taką, jaką była lat temu sto. Mo­
żna tu  widzieć te charakterystyczne dla 
miast wschodnich wąskie kręte uliczki, białe 
domki o pierwszych piętrach wypinających 
się ponad cofnięte w tył ściany parterowe 
płaskie dachy i obszerne, zagracone podwó 
rza, w których się mieszka więcej aniżei 
w domu. Jedyny ten zabytek] dawny oh cza­
sów zniknie niebawem, bo w te] części mia­
sta Białogród dosyć szybko się przebudowy- 
wuje.

Niedaleko dzielnicy żydowskiej na zboczu 
dosyć Btromo spadającego wzgórsa kryje się 
skromnie niewielki meczecik o ładnym, amu 
klym minarecie Jest to jedyna świątynia tu 
recka, jaka się tu Jeszcze zachowała. Białe 
Jej mury świecą wesoło wśród zieleni drzew 
i nie jakoś melancholii w sobie nie mają.

Jakby nie pamiętały dawnych świetniej­
szych czasów, kiedy nad Białogrodem wzno­
sił się prawdziwy las minaretów, z których 
co wieczora wzywali mueszinosrie wiernych 
do modlitwy.

Wnętrze meczetu jest dziwnie schludne 
i nie wschodnie. Co prawda hodża tutejszy 
wcale Turkiem nie jest, ale Serbem muzul 
mańskiego wyznania, ożenionym do tego 
z Serbką prawosławny.

Prócz żydowskiej posiada Białogród inną 
jeszcze dzielnicę egzotyczną. Jest nią d z i e l ­
n i c a  c y g a ń s k a ,  inaidująca aię w potu 
dniowej części miasta. W szałasach, nie po­
siadających ani drzwi ani okien ale tylko Ja­
kieś otwory, którym i eię trzeba wczołgać do 
wnętrza, mieszka kilkaset strasznie obdar­
tych i niechlujnych cyganów. Są oni, jak  zre- 
sstą wszędzie, kowalem i,lub zajmuję się ko- 
tlarstwem. Mężczyzn prawie tu  nie widać, 
bo wszyscy bez mata na wojnie, bądź Jako 
żołnierze regularn), bądś Jako komitadżl czyli 
ochotnicy. Jak  mi w Białegrodiie mówiono 
są Cyganie doskonałymi żołnierzami i biją 
się nadzwyczaj dzielnie.

Tuż za dilelnleą c y g a ń sk ą  k o ń c z y  się  
miasto i rozpoczyna się wieś serbska. Może 
z powodu wojny i braku rąk  roboczych nie 
robi ona miłego wrażenia. Pola źle lub cat 
kiem nie uprawne nadają krajobrazowi Jakiś 
dziki i melaubiioliczny charakter.

Smutek, wiejący z tych strasznie jedno­
stajnych pól kukurydzanych i pastwisk, nie 
zacbęca do przechadzki. Wracam też czem- 
prędze] do miasta, gdzie mimo wszystko we­
selej.

W serbskiej stolicy.
Wrażenie wakacyjnego turysty.

Belgrad, w sierpniu.
Malownicza kultura Wschodu nie sdołała 

wycisnąć na Biatogrodzie stałego piętna 
t a caasów tureckich uic się tu  prawie nie 
pozostało. Zewnętrznym swym wyglądem 
przypomina stolica Serbii raczej którekol­
wiek z nassych miaet prowincjonalnych. Te 
same domki parterowe, otoczone ogródkami, 
podobne ale Jeszcze gorsze bruki, ta sama 
małomiasteczkowa atmosfera. Więkssych 
gmachów publicsnych prawie że niema. Ml- 
niaterswa i inne urzędy mieszczą się w skro­
mnych kamieniczkach; kunak królewski na 
Żółto pomalowany gmach w stylu żydów- 
eko-wleńeńakiego renesansu wygląda zupełnie 
Jak jakaś dyrekeya kolejowa w Stan aławo- 
wie, Czerniowcach lub... Krakowie.

Białogród rozwija się jednak i postęp znać 
na każdym kroku. Pomimo czasu wojennego 
w re praca nad eakładaoiem drewnianych 
bruków, nad bndową olbrzymiego ratusza, 
nad ukońcseniem nowego konaku, wcale u

O świętym Idzim.
W ostatnim „Swieeie" czytamy następujący 

wiersz A ntoniego Langiego:
W kościele katedralnym ujrzysz grób w Ronenie. 
Święty Idzi tam ztożon na wieczne Bpooznlenie. 
Na grobie napis, co go stulecia nie zatrą:

HIC JACET 8ANCTU3 AEGIDIUS, 
ADYOOATUS ET NON LATROl

Pociem takowa jeszcze dodana wokanda:
RES AUDITU MIRANDA!

Po polsku sens w te słowa mois być ujęty:
„Tu spoczywa Idzi święty. 

Adwokat a nie łotr I Rzecz zdumiewająca"
A teras obejdź ziemię od końoa do końos,
Czyli gdzieś na południe, czy na północ sięgasz 
Nie znajdziesz, gdzie spoczywa taki święty

[KSIĘGARZ.

Od Adm inistracyi.
Celem uregulowania nakładu, pro 

simy o możliwie najwcześniejsze nade­
słanie prenumeraty na miesiąc wrzesień

B. Gabiyelska, Pałac Spiski, Kraków.
Wynajmuje 1 sprzedaje pierwszorzędnych fa­
bryk fortepiany, pianina, harmonie i pbonole 
za gotówkę lub na spłaty nawet dwudziesto 

miesięczne bez zaliczki.

KRONIKA.
KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wschód 

■tofiea rozpocznie się jutro o godzinie 5 minut 08; 
■schód przypada o godzinie 0 minut 15; długość dnia 
godzin 13 minut 18

KALENDARZYK KOŚCIELNY. Jutro w piątek 
Iw . Wawrzyńca, pojutrze w sobotę iw. Z&cbaryasza.

Krakśw 4 września,
Banaś wśród kwiatów. Nie dziwiono 

się bardzo jak swego czasu poseł Paduch 
człowiek, którego o oświatę i o pewną o- 
gładę trudno było posądzać — korzystają­
cego ze swoich prerogatyw poselskich, w o­

ził 1. ki. w pociągu dla swego prywatnego 
użytku stare żelazo.

Jednak co w końcu uszło Paduchowi, 
nie powinno ujść posłowi ludowemu Drowi 
Banasiowi, nacselnikowi sądu w Kalwaryi.

Dr Banaś poseł do parlamentu ufny we 
wszechwładne i daleko slf gające galicyjsko- 
kanadyjskie wpływy zapragnął niedawno 
przewieźć tanim kosztem z Krakowa do 
kalwaryi całą oranżeryę kwiatów i to nie 

wozie pakunkowym tylko w wagonie I. 
rlasy. Zdaniem bowiem Dra Banasia nie 
stnieją dla posła ludowego taryfy ani kegu- 
aminy kolejowe.

Jednak na przeszkodzie rządom ludow­
cowym na kolei stanął konduktor, oświad­
czając, że wagon I. klasy fłuźy tylno do 
przewozu ludzi, natomiast oranżeryę można 
przewieźć w osobnym wagonie za osobną 
zapłatą. P. Banasiowi stanowisko kondukto 
ra i „regulaminu* nie podobało się i słowa 
mi: „Wynoś się, Ja tak  chcę i tak  być mu 
sl" zakończył dyskusyę. Konduktor udał s ą 
wtedy do zastępcy naczelnika ruchu p D 
Pan D. znając osobiście p. Banasia, przyszedł 
do niego i starał się mu grzecznie wy tło 
maczyć, że Konduktor ma słuszność i śe on 
Jest goto w przy pomocy robotników kole 
Jowych przenieść za darmo kwiaty posła z 
wagonu I. klasy do wagonu pakunkoweg 
a opłata, za Jaką te kwiaty zostaną przewie­
zione Jest minimalna.

Ale 1 to tłomacienie nie zadowoliło 
Banasia, który odparł już w złości „ja tak 
chcę, tak  być musi 1“ A gdy na to p. D 
oświadczył, że on właściwie na stacyi rzą 
dzi a nie p. Banaś, obrzucił go ten ostatn 
czysto ludowcowymi argumentami: „Ty bla 
źnie, ty durniu" itp.

Zachodzi teraz pytanie Jakie zajmie sta 
nywisko dyrekeya koiei, która powinna bez 
warunkowo wziąć w obronę b »ych urzędni 
ków przed napaściami niekulturalny 1‘ po 
słów i dać p. D zuptłną satysfakcję. Ztpe 
wne także p. prezydent sądu J. E Hausaor 
zajął się tą  sprawą, gdyż ona całemu st<>n 
w i sędziowskiemu zaszczytu nie przynosi.

Nie daj Boże z Iwana pana.
Komitet parafialny N Maryi Panny p'd 

przewodnictwem wieeprez. Dra Szarsktego prc*d 
staw it się dzisiaj w południe ks. arcybi kopowi 
Simonowi nowema proboszatowi k o ścu la  N 
P. Maryi. W skład kom itet a parafialnego weszli 
s ta ro s ta  K ow alikow ski, r. ces. p. Maoha'Ski i 
prof. seminaryum naucz . p. Pachoński. Ks. 
arcyb iskup  Simon przyjął ko m h et barda-i fi r 
deczu ie ; wypytyw ał się dokładnie o potrzeby 
parafii i kościoła M aryackiego.

Na łowy II... Jesień , ta k a  piękna, prawdzi 
wie polska rospoetęla  się, a z nią roen w mia 
stach , sklepaoh, tea trach , m agazynach mód, 
broni ...duiozyzny, dalej — w laea-h , kniejach, 
ostępach, bankach, lom bardaoh i t. p. B ieży y 
miesiąc rozpoczyna okres trzym iesięczny polo- 
low ań ; śm ierć! —  jeleniom , ro ra t zim , dzikom, 
łosiom, jarząbkom , cietrzewiom, głuszcom, ku­
ropatw om , bażantom , dropiom i w szystkim  in ­
nym, k tóryeb  dopadnie k a ls , k a s te t  lob ś ru t 
naszych nemrodów. S kóra  oierpnie na  b ednyr.h 
zającach w tym  Jeszcze ty lko  m iesiąca a rię  
dow ą oebroną się ctsBzącyeh. W laeaoh i po 
lach rozbrsm iewaó będzie raz  po raz g ł ‘>B trąb*.i 
myśliwsk<ej i strzałów , a p ite m  jęk i J tk ó w , 
sarn , krów, psów, gęsi, a naw et nieostrożnych 
przechodniów, trafionych  celnym — am atorskim  
strzałem .

N a łowy w yrnw ą g-om&dy myśliwych, nie­
jeden  polując na  niewinne przepiórki, mitnowoli 
zdobędzie p iękne rozłożyste rogi, inny w po­
goni za k u ro p a tw ą  lab  gąską sp >tka s :ę oko 
W oko z niedźwiedziem... Polowanie odbywać 
się będzie wszędzie — w 'eeie I w polo, na stawie 
i iądsle, a naw et w . . . ajleżala, fq l» * y  od 
znaczają się w ielką e u r g ią ,  4 o* względnością 
myśliwych i różnorodnością zdobyczy. N a łowy 
paszczą się liosni łowcy > . . . wekslem  w po­
goni za żyran tam i. a łowcy posagowi sastaw ią  
swe pn łapki a a  swe przyszłe kochane a n a j ­
zasobniejsze, m am y wypoczętych p i  K rynicach 
cór rozpoczną łowy z nagonką na zięciów, wie­
rzyciele w yruszą na łowy za dłnżnikam i, k tó ­
rych zabijać będą m iser cordią, — egsekncyą, lob 
ran ić  w yrokam i, żony i teściowe polować b .d ą  
z chartam i i innem i w szystko w ęsiącem i p riy  
jaoiółkam i na t e ł !  z którem i panowie mężowie 
słom iane wdowieństwo opłakiw ali — śmierć 
im 11 głoszą myśliwe — żony. S trzały  padać 
będą z różaej broni, z naw et lasek  i parasolek 
a rany  przew ażaie nie będą śm iertelne, w wię­
kszości bowiem w ypadków  w ystrzały  m iejskich 
myśliwych pndło ją  i to  m a też swe dobre 
strony...

Jedne tylko łowy ndadzą się i udają zawsze, 
to polowanie najcelniejszego i najsympatyczniej 
szego z myśliwych . . . kopida — ten trafia 
zawsze w serce 1 . . .  nie zabija, a właśnie 
ożywia...

P. Konstancya Bednarzewska, dotyohcza 
sowa artystka lwowskiego sespoła, zamieszcza w 
dziennikaoh lw o w sk ic h  1 et, w  k tó r y m  żegna 
publiczność i oznajmia, że ip.szcza scenę 
lwowską Pani Bsdnarzewska — jak wiało 
tao — należy obecnie do z<>sp»ła taatra kra 
kewskiego.

Nowe budynki sanitarne. Srkcya ekonomi 
ozna na w czorajssem  posiedzenia, odbytem  pod 
przewodnictwem wiceprez. m. D ra Szarskiego, 
zatw ierdziła w ynik  licy tac ji na roboty hodo­
wlane d la  budynków  san itarnych  W  Prądniko 
białym , przyjm ując najn iższą w spólną ofertę na 
robo ty : m urarskie, dekarsk ie , n iw elacje  trrenn , 
kanał, ogrodzenie betonowa i żelazowe, wspói- 

ą ofertę na  roboty  ciesielskie i ogrodzenia 
drew niane, dalej n» robo ty  kam ieniarsk ie  i w re­
szcie na  roboty b lacharrk  e.

Ogółem rozdano robó t na  blisko 190.000 K. 
Krajowy Związek turystyczny w Krakowie 

podaje do wiadomości, iż celem u łatw ienia zwie­
dzania zabytków  K rakow a oraz Jego okoiioy 
ustanow ił stałego patynow anego przew odnika, 
w ładającego kilkom a obcymi językam i.

Oaoby, k tó re  p ragną korzystać z u -łag  prze­
w odnika, ra o ią  odnośne zaw iadom ienia ki. ro 
w a i dzień przedtem  do b in ra  Zw iązku. S zp ita l­
na 36, telefon 1381.

W ysokość zapłaty, k tó rą  przew odnik w< <ien 
z góry oznaczyć, zależną je s t  od iD śsi zw iedza­
jących osób i ezatn  zażytego na opr lwadsenie.

Z miejskiej szkoły gotowania I gospodar­
stwa domowego. W szkole własoiwej (z nanką 
całodzienną przez 10  miesięcy) ty lko  k ilkanaście  
miejsc Jeszcze wolnych. W arn n k i: ukończonych 
la t  16 i św iadectwo co najm niej z HI. k lasy  
wydziałowej. W pisy do 6 t. m, włącznie (Pędzi- 
cbów 13). Tamże wpisy n a :  1, wieczorny knrs 
gotow ania p łatny i 2. tak iż  bezpłatny  (Jedynie 
za zwrotem  koBztów znżytego m ateryałn), 3 
k ors kraw leczyzny, 4 m odniaratw a, 5. p ran ia  
technicznego i prasow ania, O. k a rs  robót ozdo- 
bnyen praktycznych ,i 7. k a rs  robót ozdobnych 
artystycznych , 8 . k o rs  b ielizm arstw a, 9. cero­
wania i ła tan ia , 10 . kara  gotow ania oraz 1 1 . 
k o rs styo ia  i n& praciania bielizny dla nczenic 
szkół średnich, 12. kors gotow ania oraz 13. 
k nrs szycia d la  aozenic sem inaryów nauczyciel­
skich, 14. k o rs  gotow ania, 15. karo szycia i 
16. k n rs  prasow ania oraz p ran ia  chemicznego 
dla robotnic febrycznych.

Arosztowania emigrantów. Od wciora] do 
dzisiaj a re sz to z a la  po lic ja  32 em igrantów  i 
jedną byeną em igracyjną w osobie Józefa Pen 
caka. A resztow anych częścią osadzono „pod 
telegrafem ", cx<ósią odesłano do m iejsca ich 
zam ieszkania.

Również aresztow ano Józefa K iazka, wiozą­
cego dwóob em igran tów  do Ameryki.

Ucieczka umyełowo cnorej Józef G athen 
a g en t em igracyjny z „C anadian Pacific" odwo 
ził do domn umysłowo chorą. Na dworon kole 
jowym w K rakov!e, kobieta jednak  zuikia. — 
Zbiegła nazywa się A ksynia B anialuk i pocno 
dzi z B ako«ioy.

Podróż pod wagpnom. Na dworcu kolejowym are 
Bztowbła wczoraj polip a Dmytra Pachołsa, euiigian­
ta, jadącego z Prus, który podróż z Oświęoiniia do 
Krakowa przebył pod wagonem pociąga pospieszne 
go na przyrządach hamulcowych.

Kradzloż kloszonkows. H rscb Weissmann, znany 
złodziej kieszonkowy, usiłował wczoraj popołudniu 
skraść z kieszeni pewnego lekarza wojskowego złoty 
zegarek z łańcuszkiem. Złe zamiary Hirscha odgadł 
jtdnak v łaściciel, złodzieja przytrzymał i oddał w rę 
i>e polioyi.

Umysłowo tłiury. Wczoraj przyprowadził żołnierz 
policyjny do aresztów .pod telegrafem" jakiegoś u- 
bogo ubranego mężczyznę, zdradzającego chorobę u 
myślową. Nieznajomy liczy około 30 lat

Wypiuzozosie 14 wlęźsi z Wlinloza W tych dniach 
opuściło mury domu kurnego w Wiśniczu 14 złodziei 
i włamywaczy. Między wypnszczooemi ua wolność 
znajdują się zbrodniarze o głośaych nazwiskach.

Pegoea. Dnir 3-go w rz^śila  ' oTcom etr do 
u sd l ort 15 5 do -|- 21’1 fi. • barom etr po 
w- Ii podnreił e ię .

Dma 4 g i  w rześnia r g o d rn fe  7 raou *ta» 
narouu^-ro 744.7 mm, - -  term om etru 11 6 
w at.r zachodni.

S tan  p«0Ody W Zukopabem. (Iuformaoya 
krajow ego Związku ta r/s ty ra n e g o ). Dnia 4 
wrzt ś iia o godzinie 7 ra.io. —- C iepłota naj 
w yższa-f- 10  0 C els, najniższa —' — . Ciśnienie 
i* z w ie trz ą  • — W iatrn  ulema, cisza, po­
godnie. Prognoza : przeważnie po;oda.

Kronika zamiejscowa
Nowe niebezpieczeństw o dla szkoln ictw a 

polskirgo na Ś ląsku  P  sa liśroy  n i e d a w n o ,  śe  
In sp e k to r  « /,t  olny p o w i a t u  b i e l s k i e g o  p  
W i ś n i o w s k i  za  zasłu g i d la  n iem czyzny  
p o ł o ż o n e  w  d z i e d z i n i e  g e r m a n i z a c j i  s z k o l n i ­
c t w a  — z n i n i u n o w a n y  s s ta ł  d y re k to re m  
B >m n a ry u m  w C ieszynie O becnie m a r a  
s t ą p i ć  o b s a d z e n i , '  o p ró ż n io n e j pi S a d y  i n s p e ­
k to ra . N iem cy i r e n e g a c i  c z y n i ą  ju ż  U s iln e  
s t a r a n i a ,  ab y  na  s t a n o w i s k o  i n s p e k t o r a  p o ­
w ołany z o s ta ł ja k i  re n e g a t  lu b  N iem iec.

S tro n n ic tw o  re n e g a tó w  t  z w. „ś ąza 
kow cy" I „ N o rd m a rk *  „ w spó łnem l s łan il"  
w y szu k ali |u ż  k a n d y d a ta  na  in s p e k to ra  d la  
szk ó ł p ils k ic h  w osobie  n ie jak ieg o  P i n d ó r a ,  
nauczyc iela  g łó w n eg o  n iem ieck ieg o  se in ln a  
ryum  n au czy c ie lsk ieg o  w O paw ie. C to w lek  
te n  ac z k o lw ie k  pochodzi z to d z  ny p o h k ie j 
z g m in y  W ędryn i k o ło  C ieszyna, zm len d  na 
w e t sw o je  n azw isk o  na  P i n d u r ,  Jest za  
c iek łym  b a k a ty s ią .  W yszydzał n a ró d  p i ls k i  
ju ż  Jako  n d  4y naticzyc ei nu i do dzisiaj 
e łu tv ł  w y łą -zo le  p rzy  n iem ieck ich  sz"colach 
w B ałH . B eneszow ie , K a ru io w ie  I O paw ie 
w y słu g iw a ł się, gdzio ty lk o  m ógł N jem com , 
by d o p !ąć  sw e g o  c -lu , O > p raw d ą  zd a ł e g s t  
m in  m a tu ry c z n y  w po lsk im  języ k u  z a  cza 
sów  B i - s k ie g o  ro zu m ie  się  ty lk o  d la  oka, 
ale po lsk im  Jeżyk iem  nigdy  dobrze  n ie  w ła 
dat, o Język p o lsk i n igdy  n ie  dbał, n im  się  
brzydził, o tw a rc ie  g ło s  t, iż to  „ n o w a  pod­
rzęd n eg o  zn aczen ia" , w ięc m o żn a  sobie w y- 
obraaić , Jak b y  on  po lsk ich  nauczycieli t r a k to  
w ał, z ta k ą  życzliw ością  by s ię  do p o lsk ie j 
ludności < d n o s  ł —  dla w y c h o w a n k ó w  poi 
sk feg o  se m in a ry u m  n au czy c ie lek .eg  > n ie  by­
łoby ch leba  w  pow iecie  b ie lsk im . N aw iasow o 
dodajem y, iż Jak o  w y ch o w an ek  p. W śa lo - 
w sk ieg o  „ k sz ta łc ił"  s ię  pod jeg o  k ie ro w n i­
ctw em .

W pływ ow e czy n n ik i p o lsk ie  p o w m n y  n a ­
ty c h m ia s t baczną zw ró c ić  u w a g ę  n a  tę  s p r a ­
w ę i użyć  w szelk ich  w p ły w ó w  aby  n ie  do 
puść ć do n o m in ao y t w ro g a  polskości.

W ęgrzy w e Lwowie. W n a jb tż iz ą  niedzielę 
i poniedziałek odbędą się we Lwowie nr czy 
s ’o ó ’ 1 ku gesozen p ąszestników  pows ani* na 
rodowego r. 1863 z o k a ty j ich z ja -d '*  Na aro 
czystości te  p rzy led tie  deletrac; ą z W ęgier, 
prowadź >na przez pos'ów I rad  ry« h  m iasta Bu 
dzpeBttn. W d e legac ji weż nie też u d o a ł para  
W ęgrów, trw rr^ is tó w  braci naszyi-b pow stań 
ców z roHn 1863. -  Prócz delegacyi uniwer­
syteckiej przyjedz o grupa młodzieży gim na 
zyalnej p< d przewodnictwem swego X. k»te- 
ebety z m iasta N agyyarad. W ęgrzy prayjężdżają 
do [ y  iw* w pou edziałek rano .

Miejęce dla abso lw en tów  Akademii e k ę o o r  
tow ej Abs lwencl wledVńekleJ Akądem ii eks- 

ortowej poezuknjąc - zajęci*, zechcą b ę zgłosić 
do L;gi Pomocy przemysłowej we Lwowie, ul. 
P ańska  I. H .

U roczystość ęokola. Pizzą do nas z G r y  
b o w a :

N *jJopq>am iejązi i najruchliw sze w G rybo­
wie Tow „Sokół" śeięoiło  w nbiegtą n edaielę 
sz tandar nHdzwyczajrie pięknie w ykonany przez 
pp. R on^ratę Persów ą, M aryę P rsyabistalow ą i 
Z fię W o<adkową, oras SS. Dom injkapki. Na 
uroczysr, ść pnapir-ęzyły gniazda sąsiednie, przy 
czyniojąc s ę t  <m niomało do nśw letn ienia w a­
żnego w rozwoju „S o k iła"  m om entu.

P ośw ięcana n z a i d a - o  d ikonat X. kanonik

Biuro Buchalteryjne, S z k o ła  Buchalteryi
S t a n i s ł a w a  B u r n a t o w i c z a

w  K ra k o w ie
Telefm MIS. = = = ;  ■!. FlaryaAzka L. 5S.  ; TeMea SłlS.

T a r s i ń s k l ,  zaś p iękne kazan ie  okeliozno- 
ściowe w ygłosił zasłeżony pracow nik X. S o 1 a  k  
Po pośw ięcenia sz tan d aru  odbyło się w „Sokole" 
w bijanie gwoździ w drrew e, p rzyciem  przem ó­
wił prezes „Sokoła" sądeckiego D r FUs. Uro­
czystość zakończył festyn, k tó ry  zgromadził 
bardzo liczną publiczność, p rzy jm ującą z en ta- 
zyazm sm  ćwiczenia w ykonane przez drożynę 
Sokolą.

Szczególniej podobały Blę ćw iczenia k a ra b i­
nami, prow adzane przez naczeln ika p. R ozw a­
dowskiego 1 przejście przez 3-m etrow y p a rz a n  
w pełnym ry n sz tu n k u  pod kom endą naczeln ika 
p. Biedy.

U roczystość przyniosła gniazdn grybow akie- 
om obok snkcoso m orał nego tak że  pokaźny 
m ateryalny, gdyż sam e gwoździe p rzyspotsy ły  
datków  koł& 2000 K.

Przydadzą s ę te  pieniądze bardzo, gdyż 
budowa gm sebu i urządzenie w ew nętrzne „So­
koła" pochłonęły znaczne fundusze i ty lko  
dzięki rucbiiw em n wydziałowi z energicznym  
prezesem p. Hodbodem na  czele i poparciu pu­
bliczni śai g r/bow sk łe] ndaje  się u trzym zś ró ­
wnowagę b a d ł ł t i ,  „Swój*.

Z porliokiej Rady miejskiej. Piszą z G orlic: 
Po długiob zat<.rgacb, w łonie Rady m iejskiej, 
secesji raanyoh katolisk ioh, o ciem  w swoim 
czasie pisaliśm y, nastąp iło  saw araie pokoju W 
ubiegłym m iesiącu R ada m iejska dokoąosyła 
ukonstytuow ania się na  nowy Bześololstni okres 
ozasu. Jeszcze 15 m aja  br. R id a  m lejeka, od 
nowiona przez wybór połowy awyeh członków, 
ukonsty tnow ała się częściowo, w ybierając wów­
czas na 6 la t  burm istrzem  Feliksa T arczyńsk ie­
go (ponownie), dalej zastępoą burm istrza Qra 
Maurycego S terna, wreszcie asesorem  D ra V^ład. 
Muszkę Od tego ozasu jed n ak  Dr § ta rn  Bąie- 
wolouy se c e s ją  radnych katolickich, złożył go- 
dnotć zastępcy burm istrza za zezwoleniem R a­
dy m iejskiej, zaś Dc M aczka, wBląplwszy p o ­
nownie do czynnej służby sędziowskiej, stracił 
jako  urzędnik państw ow y bierne praw ę wyborą 
na  członka m eg istra tn , stosow nie do przepisów  
ordynacyl wyborczej gm nnej. W obec tego Ra­
da m iejska na puBledzenin w dola  2$ sierpnia 
br.. dokończyła swego ukonsty tuow ania ąię i 
azopełniła ekiad m ag istra tu , w ybierając na  § 
la t zastępcą burm istrza dotychczasowego wice­
burm istrza H polita Now aka (ponownie), Bad 
asesoram i Dra Leona M lle ta  (ponownie), Ger- 
a to n a  W eissa (pooownie), wreszcie Teofila W f- 
grzyw alskiego (w miejsce Ja k ó b a  P s tro w sk ie ­
go)

Echa m erd erstw a  w  grecko-katQ llokliq k la ­
sz to rze  Dotychczasowe śledstw o w sprawi* 
m ordeistw a, popełuIonBgo na  osobie K oszara  
w k la rz f.rzb  u O  B iz jllanów  w Z ł o i i i w e  nie 
prsy niosło praw ie żadnych poBytywuych reani- 
ti-tów oo do sprawoy mordercy. Służąca b a n a  
l> y t y k ,  podejrzana o WBpótndijał w morder- 
s t» ie , pozostaje nadal w więzienia żledzzem.

Inaczej znpfłn ia ośw ietlą spraw ę jak iż  P. 
Jan  DęłRoki, k tó ry  w liście do „Słowa Polsk ie­
go" tw ierdzi, „k tiądz  K oniak o lirp it ł  od 
dłoższego czasu na ee t e napady szału, w k tó ­
ry -h zdradzał gw ałtow ne popędy do BamobóJ- 
r t » a  Tym ra  em również dostał tak iego  nę- 
pado s ia lu  i w s tan ie  zupełnej nieprzytom ności 
własnym sztyletem  zadał s ib ie  k ilk a  ra a  i l  
upływa krw i zmarł. Zrozumiałem Jaat, że opinią 
i ą i n t  nouSacyi, podaje nieaz izęśliwy tun wy­
padek, Jako ciekaw ą zbrodnię, ale, że k ler ru 
eki doskonale obzoajomiouy ze stanem  rzeczy, 
(tak  dal. oe, że na pogrzebie aa i jeden  z księży 
mówców nie śm iał wspomnieć o m o riile , jak o  
przyczynie śm ierci), do i wala więzić niew inną 
kobietę, służą ą  —  tb  Jest ty lko  jeszosB je ­
dnym dowodt m, Jak  n isk i je e t Jego poBiom 
etyczny".

Oczyw śoie Jest to ty lko  nowy domysł, pozba­
wiony dotąd pozytywnych dowodów.

Echa bandyckiego napadu na paeląg —
Sledzwo, prow adioae przez w tadie  w tej ta ­
jem niczej apraw ls napada na  pociąg, dotknęło 
także  zaraz w swem początku i Stanisław ow a, 
Napad bowiem na  pociąg ozerniowiooki spa- 
oyatnie naeowaio odraza podejrzenie, że w na­
padzie brali udział Indzie, obznajom ieni dosko­
nale m etyl*o kb stosunkam i kolejowymi wogJte, 
ale i ze Btosonkami lokalnym i w Rtanłslawoęffc 
w szczególności. Toteż a jen t Iwo zysk lej pęjfęyl 
Dworni eki, zwrócił za swej bytności uwagę ną 
niejakiego S tan isław a Tutesyńskfego, b. s ie r­
żan ta  policyi stanisław ow skiej, k tó ry  — m ając 
ods^dzit-ć 3 - dniowy aresz t za prsekroozenie 
słożbowe, zbiegł przed karą . W idziano go w 
kliko Btronaoh k r a ju ; legitym ow ał się on jak o  
cywilny a je n t policyjny i tw ierdsit, że śledził 
za 3 bandytam i. O statecznie pożyesyt u k a r­
czm arza H trten s te in a  w Jam nlsy  popielaty 
płaszcz gnmowy i odtąd znikł.

Otóż rysopis Tarczyn <klego zgadss się za­
pełnię z opisem  dowódcy bandytów pod Siobo- 
wem. Tarczyński byt niegdyś ekeadmem, ąłą 
mimoto odznacza się wielką inteiigenoyą. —■ 
Istnieje prsypmzezenle, żs Turoayńskl nietyie 
posznkiwał, lie stowarzyszył się z jakimiś zna­
nymi sobie 3 bandytami, przybrał sobie JaaBcze 
klika ladzf, znających nawekróś' Btosnnkl ko­
lejowe 1 nłożyt z nimi plan napada.

W dzień napada m iały Cąsrnjowęe ąadaó 
do Lwowa pół ątillona koron i naw et telągranę 
0 tem  poszedł do Lwowa, lacz z Jakiohź p ó ąę - 
dów owych pleniędąy — nie ąadąao . 'jlynjesą- 
sem o treści depeszy dowiedzieli się widoozuię 
bandyci i zdecydowali się na napad. Jedynie  
Stanisław ów  nadał wówczas 105.Q0Q K.

S tudenci Polacy iia uniwersytecie warszaw­
skim w ed łu g  prowizorycznego sp isa  nowo przy­
jętych do uniw ersytetu  w ąrszaw skisgo w r. tf. 
studentów , ogólna liczba Polaków  wynosi 2QQ 
osób.

Liczba ta  aczkolwiek jęszęze nie nstą loną  
dowodzi, że napięcie bojkotową wszechnicy ro­
syjskiej trac i n a  sile. Są b 3W!em Młodzieńcy, 
k tó rzy  nie m ogąc wyjephać za granicę, mnszą 
aię ksztajoić w warSBawskim uniw ersytecie. —  
W ogóle spraw a bojkotn pniw erpytetą dom agą 
się rozstrzy g n ięd ą  przez całe sp o łec |ań stv q  
polskie, szkody wynikłe ą obecnego ętanu rzo? 
czy Bą nazby t w ielkie i ra jące .

Z czpluńpl ghetfa. W  Pabianicach koło Lo­
dzi wpadli rabini na  ipyśl przebłagania  lośn. 
ta k  im te raz  z pęwodn b >jkotq n |e  prsyobyl- 
nego — i postanow ili wzmocnić gorliwość reli­
gijną wiernych.

W tym celu wywiesąono na  drzwiach bór 
żule „obwieszczenie", że w edług odkry tego  przę-

Zakłada i przerabia księgi handlowe w przed­
siębiorstwach wszelkiego rodzaju. 

P rzygotow uje  do egz. z b u ch alteryi 
kupieckiej poj- i pod. składanego 
w Akadem ii handlów , w  K rako w ie .
K u rs  100 Kors w ra z  z  nauką pisa­
nia na n f « i f n * o h | ] «  ra ta ch  m laś.

Przygotowuje do egzm. z rachunkowości p ań s tw  
i buchalteryi kupieckiej pojed. i pod. składa­
nego w c. k. Namiestnictwie we Lwowie.
Prowadzi szkołę i biuro pisania na maszynach.
Poleca bezpłatnie swoich uczniów na posady.

Nowikurss rozpoczynaj) s lj m . 10 września 1913.
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pian „Sialeban trncha* i i soboty nie wolno 
oaytać ż.dnyoh gazet, ani ioh nawet dotknąć 
(■id). Osytanil gaset Jest — wediag te] ode- 
■wy — wielką pabliciną pirofansoj., ssabaji 
Odezwa obiecuje tym, którsy nie będą osytali 
gazet w sobotę, ae „Jehowa im za to dopo 
moi* Jak dawniej, doorie z'.robkować“ .

„ ioa«i Łystwo walki z anarchią I rewolu- 
Cyą“. W Kjjowle organizacje montrchicine 
prsyztąpuy dc ntwoueuia „tow„r*iy«twa walki
■ anarchią i rewolucją* 1 odpowiednią oitawę 
złożyły do zatwierdzeni*. Jakim iot byi-0 »au- 
mienie, gdy adminidtracya odpowiedaiala im 
odmownie, motywując swoje pottancjrienle tern, 
śe „w R>ayi ooeonie niema ani marchii, ani 
rewolnoyi, a więc towaraystwo nie bądiie miało
■ kim walczyć".

Hm świata,
Sw. Mikołaj t)łeQdałav. lacy pijakom ? i • Me

tropolita peterabnraki, Wiodtimtt,,, iwrdoil u- 
wagę minlaterynm akarba, i ;  v  akiepaeb mo- 
bopulowyou w pdńoitwie roayjakiem przyjęty 
jest swyc.iL, aawitszaato ikony iw. Mikołaja 
0ndotwdroy> Jakby błogowawi apraoda-
wanin wódki, gdy tymcaaaem wiadomo, że świę­
ty ten hy* wielkim propagatorem tneiwcsai. 
Metropolita prubi wobec tego o nsuni: c'e ikon 
i r  ^klepów monopolowych.

Dtiwnem aię tyiao wydaje, śe dcchowień 
atwo prawosławne dopiero teraz po kilkunastu 
iatoch zaprowadzenia monopola ssaważylo ten 
ponsens, podosas gdy ńotycBczrn sprzedającym 
wyraźnie polecane' zawieszanie wspomnianych 
ikonćw.

Pomnik „bitwy narodów* w Lipsku. — 
W dnia 1 października oanędzie się *  nipbka 
uroczyste odsłonięcie pomnlca fe. zw. „bitwy 
narodów* a okaayi pokonania w rokn 1813 
Napoleona pritz Niemców, Aastryaaów, Rosyan 
1 Szwedów. Król saski saprosił sa tę nroczy- 
atośó niemieckicb królów i książąt panujących, 
eeaanów anstryackiego 1 rosyjskiego i króla 
aawedskiego. Wszyscy odpowiedzieli prsyehyr e. 
i leaana anstryackiego aastąpi paetępca tronu, 
cara rosyjskiego wielki książę Gyrjl, a króla 
siwedskiego naatępca trona. Na aroca/stość 
prsybędą delegacje armii aaatryaokiej, rosyj­
skie] i azwedskiej.

Męstwo niemieckich burszów, ^nana jeat 
śmieszna predylekcya niemieckich bomów do 
«aF»n. na twarzy, otrzymywanych na mensa- 
raeb, jako dowodów dzieln śel, tężyzn/ i mę 
stwa. „Sławny* w swoim rodzaju był pnewo 
duiozący korporacji bnrszowaklrj w Heideller 
dr1. „Ssxo Boinssia*, który miał twarz tnpełnie 
skrzywioną na lewą stronę, ponieważ pr»wy 
policzek praes szereg osram był ściągnięty do 
potowy. Teras okazuje się, śe dsielnl bursze 
dlą dowiedzenia swojej tęiyiny poproeta... za 
mawiają sobie te honorowe saramy u frysyerów 
lpb chlrnrgów. Niedawno akasalo s;ę w „Lokal 
Ąpseigerse* odpowiednie] treści ogłoszenie s 
gPooaaknJe się operatora, któryby umiał zrobió 
dobrą szramę*. I pomyśleć, ł “ europejczycy ma­
ją  aa zło mieszkańcom wysp anstralskiob, ś* 
napocą nią tatuowaniem ; ty mesa .em „na ssczy­
ta eb kultury- mamy to samo gjawiBko. Wido- 
esnie te ostateczności są — blisko sobie po­
krewne.

Szalona burza. \V tych dniach zachodnią i 
południową Francję nawiedziły gwałtowna bu 
rze, połącaone z grad .m W Biarritz ulewa p - 
ezyniła wielkie szkody. Mieszkańcy niśej po- 
łośonych dzielnic muaieli opaścić mieszkania. 
W Chirn ont-Ferrand giad niezwykłej wielkuśei 
poranił ciężko znaczną ilcść osób. Szczególnie 
noierpialy winnice we Francy i południowej 
Szkody wynoszą kilka milionów. Niezwykłej 
■iły burze szalały również i w Belgii, gdzie od 
uderzeń pioruna zginęło kilkanaście osób. - Na 
pelu pod Gombes piorun zabił włościanina, ja  
dącego wozem, oraz konia. Jadą y na tym sa­
mym woiie 15-letni syn zabitego aoznat watr są 
śnienia nerwowego Pioim uderzył też na pola 
■an arów pod Brukselą w kompanię 9-go 
potka piechoty. Dowódca kompanii, kapitan 
bar. Nrmanyille, orsa jeden a porpcrnlków pa- 
dU bts przytomne lici na ziemią, doacayjsy 
piępkiegc wsfrząśnjenia mózgu Równieś kilku- 
bwstn szeregowców runęło, innym si>ś piorun 
pbaćaierał ubrania i buty, oras poig.nał bagne­
ty na karabmaen.

Ze świata katolickiego.
Pomnik arcyniskupa Popiela. Władze mini 

steryaine porwoliły zbierać w granicach zrobi 
dyecesyi warszawskiej składki dobrowolne do 
sumy 25 tysięcy rupii na baaową pomnika dla 
Zmarłego arcybiskupa Popiela w kościele kate­
dralnym ćw. Japa w Wttjsawie, ■ zastrzeże­
niem, li projekt pemnlks i  toastem napisu 
pneds lawiony będzie uprasdnio do zatwierdza 
nia tymże władzom. Geunreł gub r „ator h  
1 wil dsił biskupa Ruuzklewicza w godności 
prasesa komitetu bodowy pomniku.

Powrót na łonu Keściołu katolickiego. Z 
ftsyiLu dońoaaą, śę coraz więce.i Jakobitćw w 
Óyryi i Mezopotamii powyac a na jono kololotą 
katolickiego W oatbtnlęh dniach nawrócił się 
(ilskpp jakobioki E f r e m  a klasztoru A b d 1 n, 
ą  i  nim rasem 8 U tięśy. W Mezopotamii zaś 
33 wsio jakoblekie zażądały księży katolickich. 
Ną wybraeśu Malabarakiem w Indyach deje się 
■apwaśyć między Jakobltami takie ruch w kie- 
rynku praęjśoia na kstolicysm.

Dodajemy od tJebie, ie Jrkobici twofią s« 
kię, pochodzącą od monoficytów, a nazwaną 
do mpicha Jakóba Baradenssa, który ją  atwo- 
rsył w 6 w. cąsaej ery.

Z dziedziny wojskowości.
% armii serbskiej. Wedle świsśo wydanego 

rwponądsenia krpiswaklpg^ armi* serbska 
akłądn się obecu e a 10 dywiayj. Plęó a tych 
nywizjJ, a mianowicie: dywisya Ibarg, dyw. 
Nltolii, dyw. Bregalmey, dyw. l^ossowo 1 dyw. 
Wnrdaru sformowane >Dstały w powo sdoby- 
tye|» przez Serbię terytoryach.

Ważenie żołnierzy. Jak donoszą pisma frsn- 
paskle, minietsryam wojny postanowiło, aby 
wg*jBOy iotnierae w pierwszych 6 miesiącach 
**ej ałniby byli waśeni ras na miesiąc, naetę- 

le zaś rar co dwa miesiące. Zarządzenie to

Ima aa celu badanie wpływu, jaki Wj wiera 
słukLa wojskowa na ich zdrowie i rozwój fisy 
' sany.

jwtyzm Japończyków Ok-znje się, mię 
d*y Inneml i w tern także, Iś ioh oficerowie 
wojsk lądowy cn 1 ^  ynsrki fcsdowaLją się 
aadzwyesaj akromnemi pensjami, ktor t ateann- 
kowo mało obciążają budżet ioh ojcaysn,. — 
I tak, Jak podaje „Navai and Military Record* 
pobiera roesnie:

w A n g l i i  w d a p o u i  
admirał 43 800 E lś.Odj E
wiceadmirał 33.046 „ 12.720 „
kontradmirał 28.280 „ 10.584 „

rfUdomośoi kośolelae,
Ij J  ece  zy ą  k r a k o w s k a .  X. Jan Tobo- 

lak samiunowany administratorem parafii a
Satkowioaoh.

Eonknra na opróżnione probostwo w Suł­
kowicach ogłoszony ■ terminem ti wania do koń­
ca września br.

Repertuar teatru mląjsklege
w Krakowie.

uzwartek. „Chatka w lesie*, dzlwaotwo dram. w 
5 ustępach Wł. Syrokomli.

Piątek. „Taniec siyuournlków", komedya w 4-oh 
aktach L. Birińskiego.

Sobota. „Niu“, tr  geaya każdego dnia, w 4 akt. 
(9 cbracaohj Jicefa Dymowa.

N iedziela . „K ościuszko  p o d  Raołi.xrloam i* ob raz  
h isto ryozny  w 7 o d sło n ach  z m uzy a. n a p isa ł A. W. 
L aso ta .

Poiiie<U,Ałek „Esią-L Marek*, poemat dramat, 
obrazaoh J. Słowackiego.

Repertuar Teatru Turskiego.
(sala „Sokoła*).

D ę b i c a  5 września. „Wojna z Bubami*. 
R z e s z ó w  6 września. „Wojnc z babami*.
J a s ł o  7  wrze u la .  „ W o jn a  z B ab am i* .

8 wrscśalb „Konkury Antka*-

Mn. Utmtan. Sztoku.
W oprawie Wita Stwosza, otrzymujemy n» 

stępujące pismo a prośbą o ogłoszenie: Ci syn. 
patycy bronionej przesemnie sprawy, którsy 
natnie i listownie pytają mnie dlaczego 
nie odpowiadam na rozprawy „Prsrglądn Pol- 
skiego* a eaerwca i lipca br., zapoznają wa­
runki, w jakich mi tej sprawy bronić przy pa 
dło. Ja pracą artystyczną 1 literacką mnszę 
■dobyć środki na publikacje o Stwctio, a więc 
podaławową rzeczą Jeat owa właśnie artysty­
czna i literacka praca. Mówiąc przykładowo i 
konkretniej, ja  dziś np. nie mogę odłożyć ani 
zaniedbać mojej lwowskiej i praskiej premiery 
tsatralne] dla polemitowania z rzeczą błahą 
„Przeglądowi Polskiemu* odpowiem w pier 
-szej wolnej chwili, tych zaś, którzy milczenie 

moje jako kapitnlacyę u jrażają. ozjka wielkie 
rozczarowanie. Osobną brossnrą wykażę 1 udo­
wodnię, że krakowska urzędowa uauka ule ado- 
Uli nie tylko obalić, ale nawet azenwiaś żadnej 
mojej tezy. Ludwik S t a a i a k .

„Moja karyera". Pod tym tytułom wydal 
P- Sylwecter Czarnecki, urzędnik magistratu 
lwowskiego w uzupełnieniu „Pragmatyki 
służbowej* osobno przea niego wydanej bar- 
aio praktyczny i nieodzowny podręcznik dia 
o. k. urzędników, praktykantów, poduraędni- 
dników 1 sług cywilnych państwowych w ka 
idym stosunku iużbowym a t&belarycznem 
■estawienieiu poborów, dyet, pencji emery­
talnych i t. p. nsleżytGści wsdług rang i lat 
służby, op™cowauy na podstawie najnowszej 
„pngm atyki służbowej* i wszystkich obok 
niej obowiązujących ustaw i rozporządzeń 
Wartość podręcznika tegu podnosi nzdto 
rozdział wstępny, przeznaczony na zapiekł 
natury osobiste) nadający dziełku temu nie­
jako charakter pamiętnika dla naoywcy.

Cer»i egsemplatsa ozdobnie opraw, w płó­
tnie wynosi tylko 1 K. 20 hał. i Jest do na 
bycia u autora (Magistrat, Lwgw), tudzież 
we wszystkich k s^E»rniackt łącznie z „Pra­
gmatyką* w cenie |0  i 80 hal.

„Sport I teatr*. Pod tym tyłntsm wychodzić 
zacznie w Krakowie od 1 października b. r. pł­
awo Kastrowane, poświęcone ru howi sporto­
we w n i artystycznemu pod redukoyą p Rzula 
He I w i cz,s.

„Okólnika Ryuaekiego*, org.nn krajowego 
Towari y s t-s  rybackiego, pod redakoyą Stani­
sława Jas n„L ego, świeżo ryszedl nnm er 9 na 
miesiąc wrzesień i zawiera nsetępująte ilnstyj 
wane artjk-.ly: Rolnicze Spółki rybackie, przez 
Stanisława Jasidi'1! i< >g». — LHtv z krujn (fej- 
letop literacki), przez Ludwika Stasiaka. — 
Okoń i Jago wartość sportowa, przez M. Ro 
żarskiego, — Hodowla lina, praes Dra Ferdy­
nanda Wllkosaa. — Transport żywych ryb za­
mrożonych. — Olbrzymie liny w poleskich le­
śnych JesVrach i inpe.

Dsiał ekonomlcuif.
Wlen w „ traw a  klęsk eleme-itarnych Piszą

do nas a M i e l c a :
Z inicjatywy Towarzystwa roląiozego od­

był się tu wiec 2 bm.. na którym szereg mów­
ców wygłosiło mowy o Bposobię ratowania roi 
ników, dotkniętych k'ę«ką nliw i wylewów. W 
zebrania brat ndsiat poseł z gmin wiejskich, p. 
Kędzior. Mówcy wyrażali rożie sdąnla co do 
■posobów ratowanU b eduyob, przeważało je­
dnak to mriamąnle, by rząd odpisał podatki, 
dostarczył żywności ludziom, a passy”dla bydła. 
C -rskterystycznew było lednak, że za słabo 
podkreślano tendencje namiestnictwa, by roi 
nikom dostarczyć dobrego ziarna da saaiewn, 
zdrowym i silnym sposobność do zarobkowania. 
1 tu nndzwataby się sposobność dobra, gdyby 
Wydział krajowy wydobył wreszcie na światło 
daje me koszt *ya i plan wodooi tgów miejskich, 
miasto wody [nie ma, ludale bez ohlebal To 
zupełnie pominięto. Ni* wiadomo też dlaczego 
subwencje raądowe mają iść na wieś vla To­
warzystwo rolnlcge. Uchwalono rzereg resclaoyj, 
wybrano powiatowy komiiet ratunkowy.

Fundusz spieki mieszkaniowej. Ogłoszone 
■ostało spr« woi lanie e rozwoja stowarzyszeń 
budowlanych od czasu otworzenia funduszu o- 
pieki mieskaniowe] w r. 1910. Ogólna liczba 
członków 884 stowarzyszeń ba do wlanych, które

nadesłały odpowleasi, wynosiła 36.514 osób. — 
Suma kapitału inwestowanego praes te stowa­
rzyszenia na budowle i grunta, sięga do 
51,2u2.000 K. Stoaarsjasenia abudowały dotąd 
2.963 domów, a tego 928 na Jedną rodzinę, 
294 nn dwis rodziny, 46 na trzy rodziny, a 
363 na wiele rodzin. Pozatem zbudowano jadno 
schronisko dla besżennyoh. Ogólną liczbę mie- 
jskan w tyon domach podają wykazy na 6.603, 
w tej liczbie tylko i  50 bez kuchni.

Galicja sumuje w tern sprawozdaniu naj­
skromniejsze miejsce, W Galicji istnieje ogółem 
49 stowarzyszeń budowlanych o cechach uży­
teczności publicznej, % tych tyiko 7 edpowie­
działo ns kwestyenz yusz: 4 urzędnicze i 8 
uKeszane. Należało do nich 937 członków. Na 
odziały wpłacono 181.400 E, a kapitał inwe­
stowany praw dtv warsyssenia w budowle i 
grunty d&osedł do sumy 2,609.000 E. Domów 
dla Jednej rodziny abudowano 17, na dwie ro- 
dsiny 40, na trzy 6, a na więcej niż trzy — 
jeden, rasem 64. W domach tych Jest 10 mie- 
■zkan, każde złożone a Jednego pokoju bes 
knchni, 23 mieBikań o jednym pokoju a ku­
chnią, 32 o dwu pokojach a kuchnią, 56 o 
Lzech lub wlęoej pokojach a kuchnią, ogółem 
121.

Najsilniej rozwijają się stowarzyszenia bu­
dowlane o cechach użyteesnrśei publicznej w 
Dolne] Anstryi. W samym Wiednia było ioh 54 
(odpowiedai&ło na kwestyonary asz 29). Tych 

stowarayeseń liczyło 9.120 ostonKÓw, wpłata 
aa udziały wynosiła 2,182.800 K, kapitał inwe­
stowany w grantach i budowlach 9,465.000 E. 
Zbudowano w Wiednia 159 domów na jedną 
rodzinę, 42 na dwie rodeiny, 10 na trzy, 89 
na więcę] niż trzy rodziny, ogółem 253, a więc 
prawie cztery rasy tyle, co w Galicji. Wspom­
niany osobny dom dia osób stanu wolnego 
wmieciono w Wiedniu. Mieści on w sobie 75 
sypialń.

Podwyższenie cen węgla. Dnia 29 Bierpnia 
odbyło się posiedzenie Spółki węgierskich 
7 wielkich firm w Wiedniu na którem  po­
stanowiono poć żsiyc zimowe ceny węgla 
górnośląskiego dla op&lj domowego o 6 hal. 
na oetnarae metrycznym. Ceny te obowią­
zywać będą od 1 września. Równocześnie 
też podskoczyły we Wied siu ceny węgla bru­
natnego o 4 hal. na cetn. metr.

Zniżenie cen koksu w Niemczech. Jak  do- 
noBią a Dusseldorfu syndykat reńsko-west­
falskich koksowni zawiadomił swych odbior­
ców, że od 1 września aniia cenę koksu 
i węgla koksowego o 1 markę na tonie.

Syberya spichlerzem świata Sprawozdanie 
niemieckiego generaloego konsulatu w Pe 
tersburgu opracowane prsez Dra Hollmanna 
zajmuje się przyszłością rolniczą Syberyi.

Syberya znana ze światowego eksportu 
masła stanie Bię w niedalekiej dobie główną 
prodnoentką pszenicy. Powierzchnia nadająca 
g'ę pod jej uprawę wynosi 6 milionów dzie 
sięcin (1 dziaaiędna — 1'09 ha). Przy przy- 
puszczaiayu zbiorte 50 pudów z dziesięciny, 
wyniosłaby produko/a 300 milionów pudów 
(1 pad =  16-37 kg)

Dla potrzeb miejscowych i obsiewu od­
padłoby 160 milionów pudóW; zaś 150 mil. 
pudów w niedalekie] pi zy *łofiJ będzie mo 
gła Syberya dostarczyć światowemu targowi 
zbożowemu.

Zagraniczny handel Auetro-Węgier. Wedle 
statystycznego wykazu ministerstwa handlu 
handel zagraniczny Auatro-Węgier wynosił 
w mleBiącu czerwcu 1913: import 2734 mil. 
kor., eksport: 214 8 milionów koron.

W porównaniu a tym samym miesiącem 
zeszłego rokn import zmalał o 22*3 milionó 
koron asś eksport zmalał o 14 2 milionów 
koron.

Od stycznia do o. wca wynosił import 
19523 zaś eksport 1667 3 milionów koron. 
W porównaniu z aeszłym rokiem zniżka 
w imporcie wynosiła 1683 mil. koron, zaś 
eksport wzrósł o 64*2 mii. kor.

Bila i  handlowy wykazuje tedy pasiYum 
395 milionów koron w porównaniu z paBl- 
wem 6756 w roku zeszłym.

Założenie nowej fabryki spirytusu Z Pragi 
donoszą, że Zarząd dóbr Areyksięda Franciszka 
Ferdynanda w Chlcmets, zamierza bodową no 
wej fabryki spirytusu, która będzie puszczona 
«r rnob Jeszcze w kampanii 1913—14.

Towarzystwo dia zużytkawanla sił wodnysh
„Kerka*. Dla zużytkowania sit wodnych w Dal­
macji założono Towar.yatwo akcyjne „Kerka*, 
któro w zakładach owych w Sebeko produkuje 
20.000 ton Kaloynm karbidu i okrągło 6000 
tun nawozowego sapna asotowogo. W nowo 
założonych zakładach w AllmisBie koło S.iJtn, 
które pnazozono w ruch, wynieść ma prodakeyi 
tych samych artykułów 3O09O ton i 15 000 
ton w roku. Karbidu 12.000 ton pozostaje 
W k ] i, reszta przeznaczona jest na eksport.

Prodnkoya nawozowego wapna azotowego 
■najdoje corsa większe zastosowanie w Anstro 
Węgraeoh, zaś nadwyżkę pokryje eksport bat- 
kańsai

Nowa huta eynkowa na Węgrzech. Z> ini­
cjatywą ministerstwa handlu powstać ma w 
Ąpahidtie w Siedmiogrodzie nowa buta eynko- 
wą dla zużytkowania złós rudy cynkowej, aby 
nie sprowadzać oynkn z zagranicy*

Kapitał nakładowy wynosi 1 milion K, u 
produkcja obliczona jeat na 700 wagonów ro­
cznie 40—50 pro. rody cynkowej.

Okazuje się, śe nieprawdą jest, Jakoby 
nauczyciele ludowi w zach. Galicyi z racyi 
wyborów byli prześladowani, jak  twierdzą 
ludowej. Zaprzeczają temu sami nauczycie­
le ludowi.

Oo do wyborów to p. StapmskI mógł z 
góry taki ish rezultat przypuszczać. Tym­
czasem on zupełnie zapoznał sytuacyę wy­
borczą 1 przegrał. Wobec uslluej akcji par­
ty! klerykalnych, u trata  mandatów ludowco­
wych w Galicyi zachodniej była nieuchron­
na. Wobec tych wszystkich faktów nie mo­
że partya ludowa przy obecnej akcyi, pro­
wadzonej bez żadnego zastanowienia, liczyć na 
poparcia w Kole potokiem Zwłaszcza polscy 
demokraci silnie nad tern postępowaniem 
ludowców ubolewaj*

Szereg posłów demokratycznych, bawią­
cych obecnie w W!edniu, zwróciło na te 
okoliczności uwagę zarówno pos. Stępińskie­
mu, jak i innym posłom ludowym,

Oo do stanow bka min. DługOBza na obra­
dach krakowskich wydaje się nieprawdopo- 
dobnem, aby on jako minister występował 
przeciw swemu koledze, namiestnikowi i aby 
przyrzekcł, że uda się do premiera, aby 
skarżyć się na postępowanie tegoż.

Sprawa ta wymaga szczegółowych wy­
jaśnień.

Echa z Bałkanu.
Rokowania bnlgarsko-tureckle.

Konstantynopol. (T. B.) Delegaci bułgaT- 
scy udają się dzisiaj parowcem do J ę n i -  
k o e i  do wielkiego wezyra. Przedpołudniem 
odbędaie się pierwsza konfereneya. Główny 
przedmiot konterencyi z delegatami ture 
ckimi tworzy Bprawa ustalenia granicy i 
wymiany jeńców. Delegat bułgarski N a- 
czewicz, złożył wczoraj w pałacu sułtańskim 
podpis na arkuszu gratulacyjnym wyłożo 
nym z okazyi uroczystości Bajramu.

Greckie wykręty.
Paryż. (T. B.) Specyalny korespondent 

„Echo de Farto* w A t e n a c h  dowiaduje 
się, śe rrąd grecki wystosował do mocarstw 
notę, w której Grecja domaga się formal­
nego polecenia przedłuśenia obsadzenia przez 
wojska greckie terytoryów przyznany* n 
traktatem  bukareszteńskim Bułgaryi. Jeśdll 
to polecenie nie będzie udzielonem to  Gre­
cy opróśnią te miejscowości a między inne 
mi takśe i D e d e a g a c s .

Okrucieństwa grrokle w Albanii.
Wiedeń (T. B.) „Albanische Gorresp." do­

nosi a Boleny, że przyszło tam do krwawych 
ętarć między greckimi żołnierzami i miesz­
kańcami wsi. Greccy żołnierze wraz z homi- 
tadśi opadli wieś i rozpoczęli ją plądrować 
Część męskiej ludności wsi chwyciła aa broń, 
przyczem podczas krwawego starcia padło 
11 greckich żołnierzy. Na to żołnierze greccy 
wymordowali 3 mężczyzn I 4 kobiety, miesz­
kańców wsi i splądrowali więkssą część wsi 
i spalili.

I  Rumunii.
Bukareszt. (T. B.) PraBa przyjęła sympa­

tycznie zamianowanie R a d e w a  bułgarskim 
posłem w Bukareszcie.

Bukareszt. (T. B.) Wyznaczono kredyt 
1,500000 fr. na zakupno aieml od tych Buł­
garów na obszarach zajętych praea Rumu­
nię, któray chcą wyemigrować na teryto- 
ryum bułgarskie.

Pan StapiAski a italscy demokraci.
(falogramy „CHoiu Narodn* s dnia 4 września.)

Wiedeń. (Tel. wł.) „Neue Freie Presse* 
aamieazcaa obsaemy wywiad z jednym z wy­
bitnych przedsta wicleli polskich demokratów 
o BtoBunku Ich do polityki p. Stapińskiego. 
Polityk ten oświadczył, że d e m o k r a c i  
p o t ę p i a j ą  o b e c n e  s t a n o w i s k o  S t a -  
p i ń a k i e g o  w o b e c  r z ą d u .  Im więcej 
szczegółów z ostatnich obrad ludowców w 
Krakowie przedostaje się na światło dzienne, 
tembardsiej okazuje się, śe uch graty pewzięte 
zostały na nich bez] zastanowienia. Coraz 
bardziej mnożą się objawy niezadowolenia 
poszczególnych posłów ludowych a akcyl p. 
Stapińskiego.

Z dziedziny dyplomacyi.
0 etykę w dyplomacyi.

Londyn. (Tel. wł.) Na zgromadzeniu pra 
wników wygłosił lord-kanclers Haldane m o­
wę o potrzebie e t y c z n y c h  z a s a d  w sto 
sunku wzajemnym narodów. Minieter pod­
niósł, że daje się aauwaśyó v  stosunkach 
między narodowych więcej idealizmu nlś da­
wniej, który rozrośnie się a czasem w peln^ 
etykę narodów. Ostatnie wypadki w Euro­
pie, wspólne starania mocarstw o pokój po­
wszechny, WBkazują, że w dyplomacyi etyka 
zaczyna grać coraz więkBią rolę.

Delcasse.
Paryż. (Tel. wł.) „Mstin* zapewnia, że 

Delrassó po powrocie do Petersburga, co 
nastąpi w połowie października, posoatanfe 
tam na stanowisku ambasadora francusaie- 
go przynajmniej do Nowego Roku. W rasie 
powrotu do Francy! Delcassó rozpocznie na 
nowa działalność parlamentsrno-politycsną.

Prasa paryska podnosi, że DeksasBe nie 
czuje się zadowolonym na stanowisku am­
basadora w Petersburgu. Delcassó Jest par­
lamentarzystą i lubi życie polityczne, które 
go je st nad Newą pozbawionym. Ponadto 
DelcaBae pragnie być w Paryżu, gdyż ma 
nadzieję, iż po ustąpieniu gabinetu Bartfaou, 
zoBtanie prezydentem gabinetu. Dlatego też 
pobyt jego w Petersburgu nie będaie dłu 
gim. Po ukończeniu przesilenia bałkańskiego 
Delcasse powróci do Paryża, gdzie w Izbie 
deputowanych cieszy się wielką popularno­
ścią.

f f KINO WANDA
Telegramy.

(telegramy „Bk as Narodn* « dnia 4 września.)

Z Isohlu.
tochl. (T. B.) Cesara przyjął dzisiaj przed

południem austro-węgierskiego ambasadora 
przy Kwirynale M e r e y a .

Zydzl w obawie o swe mandaty.
Wiedeń. (T L  wł.) „Neue Freie Press j" za­

mieszcza ze Lwowa inspirowaną informacyę, 
w której podnoBi, śe narodowo dem okraty­
czny projekt reformy wyborczej zwraca się 
praedewszystkiem przeciw żydom w miastach. 
Projekt ten wWącaa rękodzielników i robo­
tników ■ kuryi mlejBkiej. W ten sposób k la­
sy produkujące i podatnicy w/kluczeniby 
byli a wyborów miejskich, w których zoBta- 
liby tylko adwokaci, lekarse i urzędnicy. 
Kupców również nie byłoby w kuryi miej- 
jklej. W ten sposób, zdaniem „Neue Freie 
Presse*, miaBta wydanoby na łup Wszechpo- 
laków, a ż y d z i  o t r z y m a l i b y  t y l k o  10 
p rc . t e g o ,  co się im należy.
Galicyjski Ł/d złodziejem międzyna­

rodowym.
Wtodsń. (Tel. w ł) Wśród aresztowanych 

w Londynie domniemanych sprawców kra­
dzieży naszyjnika z pereł znajduje się także 
dwóch pochodzenia austryackiego. Jeden s 
nich nazywa się Laizor Gutwirt rodem z Kra­
kowa, liesy lat 39. Prasd 20 laty wyemigro­
wał do Londynu, gdzie prowadził handel dro­
gimi kdmienjami. Zyskał Sabie wielkie zau­
fanie kupców, którzy powierzali mu precyosa 
milionowej wartości. Przed kilka laty okradł 
go jeden z jego agentów na 80 tysięcy kor. 
Od tego csaBU rozpoczęły się jego niepowo­
dzenia finansowe, które popchnęły go na 
drogę upadku. Drugi aresztowany nazywa 
się Simon Silbermann.

Giełda.
Wiedeń (Tui. wł.) Usposobienie giełdy 

było dzisiaj bardzo słabe.
Kongres opieki nad dziećmi.

Solnogród. (T. B.) W auli uniwersytetu 
otwarto przed południem kongres opieki 
nad dziećmi. Reprezentowane są wszystkie; 
ministerstwa i władze centralne. Prezyden­
tem wybrano członka Izby panów B a e r n -  
r e u t h e r a .

Nowa flota wojenna rosyjska.
Petersburg. (Tel. wł.) Z końcem ptź 

dziernifea w porcie Mikołajowie nad morzem 
Gzarnem, zoatt nie spuszczony na morze 
pierwszy dreadneught rosyjski, który otrzyma 
nazwę „Cesarzowa Marya*.

Pawdopodobofe równocześnie otrzyma 
pierwszy chrzest kilka krążowników i ludzi 
torpedowych, budowanych w tych samych 
dokach.

Oiioer szwedzki szpiegiem.
Berlin. (Tel. wł.) „Local Anzg.* douosi o 

aresztowaniu oficera iiwedzktogo pod zarzu­
tem szpiegostwa w Petersburgu. Oficer ten 
nazywa się von Essen, ojciec Jego jest mar­
szałkiem dworu. Od kilku miesięcy przeby­
wał on w Krasnem Siole pod Petersburgiem 
rzekomo, aby uczyć się Języka rosyjskiego. 
W rzeczywistości zaś fotografował wa*ne 
objekty wojskowe, a działalność jego szpie­
gowską potwierdza znaleziona koresponden- 
cya. Mimo interwencyi rząda szwedzkiego, 
nie zosteł wypuszczony na wolnuść.

Wlnlarze się burzą.
Paryż. (T. B.) Rach wśród winiarsy de­

partamentu Aube przeciw uatawie nie do­
puszczającej ich winogron do faDrykacyi 
szampana p r z y b r a ł  w ostatnich dniach wiel­
kie rozmiary. Odbyły się w sześciu miejsco­
wościach burzliwe zgromadzenia, po których 
merowie i radcy municypalni wyrazili goto­
wość cłożenia swych godności, aby przez spo­
wodowany przez to nieład w adminiatracyl 
zmusić rząd do zajęcia się zniesieniem roz­
porządzeń uatawy znienawidzonej prsez wi- 
niarzy.

Vl«lkl pożar doków.
Lendyn. (tel. wł.) Wielki pożar ogarnął 

wozorej część doków. Spaliły się wielkie skła­
dy oliwy i słoniny. Szkoda wyauBi 6 mil. kor.

Cholera.
Zagrzeb. (T. B.) Zgłoszono cztery świeże 

zasłabnięcia na cholerę.
Bukareszt (T. B.) Ostatnia urzędowa sta­

tystyka zasłabnięć na cholerę podaje, że do­
tąd zachorowało na cholerę w Rumanii 497 
osób, świeżych zasłabnięć zaszło 57, czyli 
raFem było chorych na cholerę 654 osób, 
z k ó r jth  23 zmarło, 19 wyzdrowiało zaś w 
leczeniu znajduje się jeszcze 612. Pozatem 
w rzpitalach wojskowych znajduje się 69 
żołnie’) chorych na cholerę,

PnjJeohaU de Ir& tiw i,
HOTEL FRANOUSKL Hr. R. Dunin \t Granówkl 

(W. Ks. Poznańskie), Jnlła Michałowska z Wołynia, 
Z. W ładygław Nowakowski s Michałowic, Wojoter i 
Niełychnnikl z Z*lic (W. Ks. Posnańsk>), ' gry o 
Rodziński z Osieka, Stanisław Szymanowski z Dą­
browy g«* nicze], Herman Rotbanser z Wiednia, Ka- 
aimierzowie Jaremowie s Jasła, Ferdynand Krebs i 
Mistka, Franciszka Moszczyńska z Wiatrowe (Poznań­
skie), Mieczysławowie Szererowie z Paryża, Karol 
Schulz z Wiednia, Dr Piotr 8zatkowskl ze Lwoz». 
Izabela Welnbergowa ze Lwowa, Edwardowie San- 
kupoąie z Pragi, Dr Eugeniusz Barwiński ze Lwowa, 
Drowie Władysławowie Dziewońsoy z Kąt, Rudotl 
Fanst z Wiednia, Anna Gągolewska z Warszawy.

Nadesłane.
Z ł srtycuły  w tej rubryoe Retmkoys nia 

przyjmuje żadna] odpewiaddalnaicL

t a * ~ £ S S S r i

M A
t f Program od oswartku 4 do niedzieli 7 września 1913 r.

1. Tydzień nowości Pathei > (aktualne), 2. Fatalna fotografia (humoreska „li 
disk* z polskimi napisami), 3. Nad brzegami Conberi (przecudne widoki z natu 
4. ,,CZARNY J/GDAR" (z seryl „Tajniki dziewiczych lasów Ameryki**. Dramat 
dTjski), 5. Zakład Chrystyana (humoreska), 6. ROMANTYCZNE PRZYGODY taei 

cyjny dramat kryminalny z polskimi sopisami.
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Zakład artyat.-kamieniarski i bndowl |

M l  KULESZY
1 naprzeciw cmentarca 
| w Krakowie posiada 
wielki wybór gotowych 
pomników s piaskow­
ca, granitu i marmuru. 
Podejmuje się wyko­
nania grobów w miej­

scu i na prowinsyL 
Telcłoa ISA

NAJLEPSZA KAWĘ
„SANTOS"

( E x t r a  s u p e r i o r ')

palona i s u ro w a
po najtańszych cenach poleci

W. Olszowski
=  KRAKÓW =
Mały Rynek róg* Szpitalnej.

Masło dworskie
kuchenne i deserowe, oraz masło wiejskie 
w kawałkach cedzień świeże poleca po 
bardzo niskiej cenie handel kolonialny pod 

firmę

Ignacy Grudniewicz
Kraków, ul. K a rm el icka  1. 52

(róg ul. Ambr. Grabowskiego.)

JÓZEF OLKUSZNIK
Dom handlow y 1 przem ysłowy 
Kraków, ul. Sławkowska U  29 

Telefon 1590 
sprzedaje en gros i detailicznie

„WĘGLE**
krajowe i zagraniczne, z odstawę do pi­
wnicy po najtańszych cenach. Przepro­
wadza wszelkie transakcye finansowe, 

leśno rolne i przemysłowe..

Ważne dla P. Studentów 
i akademików!

Piękne urzędzone pokoje wraz z całem utrzy­
maniem do wynajęcia w Śródmieśolu Kra­
kowa. Wiadomość tam ie przy ul. Poselskiej 
1. 9 I p. 1920 2 1

^ołecapwy gorąco wszystki-ń*, którzy mają zamiarJechać 
do K iPerpki lub Rtuss&y, aby udali się % pełnes® zau­

faniem Sfflse wprost do
Siara podróży Zofii BieModeckiej w Oświęcimiu,

Które eie ma itednysc mrnUw. â gtfwi*s7v,

GALICYJSKI -------- ^
Związek Mleczarski

pod Patronatem Wydziału krajowogo
LWÓW,  U L I C A  M I C K I E W I C Z A  L. 2 6

dostarcza najprzedniejsze

MASŁO DESEROWE
w przesyłkach pocztowych i kolejowych po renach każdorazowych notowań 

odpowiadających konjukturze targa.
^fyrzedaż hurtowna i drobna dla Krakowa Plac Szczepański I. 8

Zdolny horepetytor
poszukuje lekcyi ze szkół średnich, wydzia 
łowych i ludowych. Może oczyć języka ruskie 
go jakoteż poczętków rosyjskiego. Wyko­
nuje tłum czenia z ruskiego i rosyjskiego 
na polskie lub z polskiego na ruskie. Zgło­
szenia K. K. L. bo Aitmin. -Głosu Narodu *.

Pożyczki osobiste
na 4—6 procent od 200 Koron wzwyż bez 
poręczenia na miesięczne spłaty po Koron 
dia osób każdego stanu szybko 1 dyskretnie 
przeprowadza F tl ip  F e ld ,  D om  b a n k o -  
w o -y ib łd o juj B u d a p e s z t  VII. Rakóczi 
ut. Nr. 71—78 Wyjaśnienia gratis i franco.

CliasBelas i muszkatałowe, miesz: ne 5 kil. 
koszyk pocztowy K. 3 — J a b ł k u  «..uiiluwd 
i G i i po K. 2 60 D o s t a r c z a  S«.f- 
lń g y i  £ x p o r l  w ^ o c ć w  K i s k i i i ć s  

W ę g r y .  1109 10

Familien & Mcdun Zeitung fiir Osterreich-Ungam.
Najlepsze i najtańsze ilustrowane czasopismo poświęcone sprawom

gospodarstwa domowego i rodziny
z 9 ma cennymi dodatkami.

Tygodniowo 1 zeszyt po 24 halerzy
z przysyłką pocztową K, 3.20 kwartalnie.

Oołowe do użycia formy po 20 hal. dla naszych abonentów.
Wybitny organ dla ogłoszeń na Austro-Węgry — Numera oka­

zowe darmo i opłatnie.
Zamawiać można we wszystkich księgarniach Inb w wprtso Ad- 

ministracyi w Wiedniu I , Dominikauerbastei 10

Akademik
celujący uczeń, zdolny korepetytor, poszu­
kuje na wsi lekcyi z niż. gimrazyum. Adres
Z a k o p a n e  P o s t e - r e s t .  R Z

i
przyjmie 2 lub 3 uczniów niższych klas z do­
brego domu. Pomoc w naukach i fortepian 
w miejscu. Wiadomość: ul. Grodzka 18,

111. piętro front 1090 0

i PLAC P O W Y S T A W O W V |  
[ .LWÓW, PAŁAC S Z T U K i j
WYSTAWA R. 1863

(PAMIĄTKI i DZIEŁA SZTUKI)
14 SAL. «<> 14 SAL.
■■ Otwarta codziennie od godziny 9 rano do 6 wieczór. ■■
S U /c ła n  Rfl H Młodzież obojga płci i wojskowi do wachmistrza włącznie płacę J  
■ n  JU  II, tylko po 20  h a l e r z y .  — W poniedziałki wstęp I k o r o n a .  ■
8 Czysty dochód przeznaczony ne fund. weter. r. 1863. ■ 
E H u n M M a H i n m i n n M H m u i m H n a m a M i n n i H

znajdzie umicezozenie przy inteligentnej ro 
<izinie. Wiadomość w zarządzie drukarni 
.Głosu Narodu" ul. św. Tomasza L. 35

Bracia Tsrcyarze
S-go Franciszka

(Bracia Albertanie) 
posługujący ubogim w Krakowie
Kaźmierz nl. Krakowsku 43. Telefon 206 
szrzedaję najpowszechniej używane meble 
gięte wyplatane inb z siedzeniem deszozui 
kowemt. j . krzesła, fotele, kanapy, bujankl, 

taborety biurowe i salonowe,
Również przyjmuję krzesła do wyplatania 

naprawy i polituro wanta

S t o ł y  i krzesła  
do wypożyczania

sę na składzie.
Wycieraczki kokosowe

ora* własnego wyrobu plecione trzcino w* 
w różnych wielkościach. 379 0

Chodniki kokacawe
do kośoiołów, urzędów na schody, koryta 

rie  i do przedpokoi.

L . - ^ r  Y1918

C8 ks Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie.

W YCIĄ G
z rozkładu Jazdy ważnego od 1 maja 1913.
Odjazd z Krakowa. Przyjazd do Krakowa.

12-20 w nocy, p, osob. Nr. 11 do Podwoło 
esylk. Połączenia: do N orego Sęcza, Kry­
nicy, Orłowa, Tarnobrzega, Sokala, Sam­
bora, Stryja, Brodów, Potntor, Hnsiatyna, 
Kopyesynieo, Grzymałowa.

12-60 w nocy, p. posp. Nr. 8 do Wiednia, 
Połęczenla: do Opawy, Pragi, Karlsbadu 
Wrocławia 1 Berlina.

3-lS w nocy, p. posp. Nr. 7 do Ozerniowiec. 
Połęczenla: do Szouuclua, Tarnobrzega 
Bełżca, Sokala, Sambora, Chyrowa, Stryja, 
Hnsiatyna, Itzkan, Jass, Bukaresztu.

8-56 w nocy, p. pesp. Nr. 10 do Wiednia 
^ołęezenia: do Warszawy, Cieszyna, Wro 
ctowia Berlina, Opawy, Berna, Karlsbadu, 
Pragi.

4-20 rano p. osob. Nr. 31 do Oświęcimia przet 
Podgórze-Plaszów. Połęczenla: do Wado- 
wio przez Spytkowice.

5-20 rano, p. osob. Nr, 2u do Wiednia. Po 
Lącsento: do Wrooławia i Berlina prze* 
Trzebinię.

0-40 rano, p. posp. Nr. 3 do Podwołoozysk, 
Stanisławowa, Iekan. Połęczenla: do Szczu­
cina, Nowego Sęcza, Krynicy, Orłowa, 
Tarnobrzega, Jasła, Dynowa, Bełżca, 
Sokala, Stonek, Rawy Ruskiej, Sambora, 
Brodów, Czortkowa, Kijowa, Odessy.

8.25 rano p. posp. Nr. 2 do Wiednia. Połę- 
zecnia: do Wrooławia i Berlina przez Trze­
binię, Cieszyna, Koszyc, Opawy, Berna, 
Ołomuńca, Pragi.

7 60 rano, p. osob, Nr. 16 do Podwołoozysk. 
Połęczenla: do Szczuoina, Rozwadowa, Nad- 
brzezią, Sambora, Stryja, Stanisławowa. 
Brodów, Kijowa, Odessy.

8*10 rano, p. osob. Nr. 411 de Wieliczki.
8-25 rano, p. oseb. Nr. 6211 do Kocmyrzowa 

I Mogiły.
8 48 rano, p. posp. Nr. 203 ^od 16 V. do 

30 IX. wł.) do Podwołoozysk. Połęczenla; 
do Sambora, Sianek, rodbajec, Stojanowa, 
Brodów, Kopyczynieo, Kijowa, Odessy.

9*30 rano, p. osob. Nr. 41 do Nowego Za­
górza, Sambora, Stryja przez Podgórzft- 
płaszów. Połęczenla: do Wadowic i Bielska 
przez Kalwaryę, do Żywca, Zwardonia, 
Zakopanego, Gorlie, Borysławia, Tnstano 
wic, Stanisławowa, Tarnopola.

9-30 rano, p. osob. Nr. 1S do Wiednia, Gli­
wic, Wrooławia, Cieszyna, Opawy, Burna, 
Warszawy.

10'25 rano, p. osob. Nr. 43 (od 15 VL do 
30 IX. włącz.) do Zakopanego I Rabki 
Połęczenla: do Żywca, Zwardonia.

10.45 rano, n. osob. Nr. 13 do Podwołoczysk 
i Iekan. Połęczenla: do Nowego Sęcza, 
(Krynicy od 1 V. do 30 IX. wŁ) Orłowa, 
Tarnobrzega, Jasła, Dynowa, Sokala, 
Ohyrowa, Sambora, Stanisławowa, Po­
tntor, Kopyczynieo, Zbaraża.

1.15 po po t, p. osob. Nr. 33 de Suohy, Oświę: 
cimia przez Podgórze-Płaszów. Połęczenla 
do Wado wio i Bielaka przez Kalwar? i

1-30 po poŁ, p. miesz., Nr. 461 do Wieliczki.
1-42 po poł., p. osob. Nr. 6213 do Kocmy­

rzowa 1 Mogiły.
1-42 po poŁ, p. osob. Nr. 48 B (do 1 v  do
30IX., co niedzielę i święta) do Trzebini.
t-67 po poł., p. osob. Nr. 14 do Wiednia

do Wrocławia, Berlina, Opawy.
2'36 po poł., p. posp, Nr. 6 do Wiednia. PO' 

łączenia: do Wrooławia, Berlina, Pragi, 
Karlsbadu.

2 48 po poł., p. osob. Nr. 44 B (od 1 V. do 
30 IX. codziennie) do Trzebini. Połączenia: 
do Gliwio, Wrocławia, Warszawy.

2-61 po poŁ, p. posp. Nr. 5 do Lwowa. Po- 
lęczenia: do Szczucina, Nowego Sęcza, Roz­
wadowa, Jasła, Dynowa, Sokala, Chyrowa 
Sambora, Stryja.

3-00 po poł., p. osob. Nr. 25 do Tamowa. 
Połęczenla: do Szczucina, Stróż. Jasła, No. 
wego Sęcza. (Orłowa od 15 VI. do 30 IX).

3*25 po poŁ, p. osob. Nr. 49 do Suchy, Żywca 
(od lu VL do 30 IX.) Zakopanego, No­
wego Sącza, Stróż.

V40 po poŁ, p. osob. Nr. 27 do Łańcuta. 
Połączenia: do Stróż, Nowego Sąoza, Jasła.

6*00 wieczór, p. osob. Nr. 116 do Oświęcimia
6-46 wieczór, p. osob. Nr. 16 do Wiednia. 

Połączenia: do Warszawy, Petersburga. 
Wrocławia, przez Trzebinię, do Berlina.

6-56 wieczór, p. miesz., Nr. 61V do Tarnowa.
7*40 wieozór, p. miesz. Nr. 483 do Wieliczki.
7-44 wlecz., p . posp. Nr. 204 (od 15 V. do 

80 IX.) do Karlsbadu.
7-56 wieczór, p. osob. Nr. 46 do Nowego Za. 

górza, Chyrowa, Sambora, przez Podgórze- 
Płaszów. Potoczenia: do Oświęcimia, Wa­
dowic przez Kalwaryę, Żywca, Gorlio, Mezo 
Laboroz, Przemyśla, Sianek, Lwowa.

8-00 wieczór, p. osob. Nr. 6215 do Kocmyrzowa.
8'43 wieczór, p. posp. Nr. 1 do Iekan, Bu­

karesztu, Konstancy!. .Połączenia: do Chy­
rowa, Sambora, Stryja. Konstantynopola 
okrętem.

9*G0 wieczór, p. osob. Nr. 17 do Podwoło­
ozysk. Połączenia: do Wieliczki, Chyrowa, 
Sambora, Stryja, Jaworowa, Rawy Ruskiej, 
Podhajec, Sianek, Brodów, Husiatyna, 
Czortkowa, Kopyozynieo, Grzymałowa, Ki­
jowa, Odessy.

10-15 wieczór, p. posp. Nr. 4 do Wiednia 
Połączenia: do Warszawy, Iwanogrodu* 
Petersburga, Wrocławia, Berlina, Opawy, 
Pragi, Karlsbadu.

LC*35 wieczór, p. posp. Nr. 104 do Wiednia,
10-66 wieozór, p. osob. Nr. 19 do Lwowa, 

Połączenia; do Wieliczki, Jasła, Dynowa, 
Ohyrowa, Sambora, Stryja, Stanisławowa, 
Jaworowa, Sianek, Sambora, Stojanowa.

11.55 w nooy, p. osob. Nr. 47, do Nowego 
Sęcza. Połęozenia: •*- Oświęcimia, Żywea, 
Zwardonia, Zakopa jo, Orłowa. Stróż,
Nowego Zagórza, S bora, Sianek, Bory­
sławia, Stryja, Stani wowa.

12-40 w nocy, p. posp. Nr 8 z Czarniowiec 
Połęozenia: od Bukaresztn, Jass, Iekan
Delatyna, Husiatyua) Jaworowa, Stojano­
wa, Stryja, Sambora Chyrowa.

3*07 p. posp. Nr. 7. z Wiednia. Połączenia : 
z Karlsbadu, Pragi, Olomnńca, Opawy, Cie­
szyna, Wrocławia i Berlina przez Trzebinię.

3*30 w nocy p. osob. Nr. 12 z Podwołoczysk. 
Połączenia: z Odessy, Kijowa, Grzymałowa, 
Zbaraża, Czortkowa, Husiatyna, Potutor, 

Brodów, Stanisławowa, Stryja, Sambora, 
Chyrowa, Sokala, Jasła, Rozwadowa.

4'62 rano, p. osob. Nr. 20, ze Lwowa. Połą­
czenia: od Stojanowa, Podhajec, Chyrowa, 
Sambora, Stryja, Orłowa, Krynicy (od 1 V. 
do 30 IX.), Nowego Sęcza.

5'30 rano, p. posp. Nr. 103 z Wiednia.
555 rano, p. usub. Nr. 48 z Nowego Zagó­

rza przez Suehę. Połączenia: z Gorlic, Or­
łowa, Zakopanego.

6-00 rano, p. posp. Nr 3 z Wiednia. Połą- 
nia: z Berlina i Wrocławia przez Boguinin.

6 32 rano, p, posp. Nr. 2 z iekan. Połącze­
nia: z Konstantynopola przez Konstancyę, 
Bukaresztu, Zaleszczyk, Delatyna, Podhs- 
jec, Nowego Zagórza, Ohyrowa.

7-20 rano, p. osob. Nr. 15 z Oświęcimia.
7-20 rano, p. osob. Nr, 412 z Wieliczki.
7-35 „ „ „ Nr. 6212 z Kocmyrzowa

i Mogiły.
7-55 rano, p. osob Nr. 32 * Oświęcimia przez 

Podgórze-Płaszów. Połączenia: z Żywo-, 
Snchy, z Wadowic przez Kalwaryę | Spyt- 
kowice.

8-15 rano, p. osob, Nr. 118 (od 1 VI. do 30 
IX. wł.) z Tarnowa. Połączenia: z Nowego 
Sącza, Jasła, Stróż.

8-40 rano, p. posp. Nr. 203 (od 15 V. do 
30 IX. wł.) z Karlsbadu Połączenia z Pra­
gi, Ołomuńca.

8-44 rano, p, osob. Nr. 18 z Podwołoczysk. Po­
łęozenia z Kijowa, Odessy, Gzymałowa, Iwa- 
nia Pustego, Husiatyna, Czortkowa, Zbaraża, 
Brodów, Iekan, Stanisławowa, Rawy ruskiej, 
Podhajec, Sianek, Chyrowa, Nowego Sęcza.

9*05 rano, p. osob. Nr. 41 z Granicy. Połą- 
ozeuia z Warszawy.

9-35 rano, p. osob. Nr. 13 z Wiednia. Połą­
czenia: z Ołomuńca, Opawy, Cieszyna, 
Bielska, Woełarwia, Berlina, Gliwic, War­
szawy.

11*20 rano, p. miesz. Nr. 462 z Wieliczki.
U ‘55 rano, p. osob. &r. 39 z Wiednia.
12-58 rano, p. osb. oNr. 6214 z Koemyrz owa 

i Mogiły
1-10 p. poł., p. osob. Nr. 114 (od 1 VI. do 

3 0 IX. oo niedzielę, czwartki i święta) 
z Tamowa. Połączenia: z Nowego Sącza, 
Szczuoina.

1-24 p. poł., p. osob. Nr. i i  ze Lwowa. Połę­
ozenia z Sambora, Stryja, Chyrowa, So­
kala, Dynowa, Jasła, Rozwadowa, Nadbrze- 
zia, (Krynicy od 1 V. do 30 IX, wŁ) No­
wego Sęcza, Stróż, Jasia, Szczucina.

2-05 p. poł., p, osob. Nr. 44 z Nowego Są­
cza. Połączenia z Krynicy (od I V  do 30

IX.), Zakopanego, Zwardonia, Żywca 
Wadowic i Bielska przez Kalwaryę.

2*20 po poł.. Nr. 6 p. posp. *e Lwowa. Połę 
czenia; od Jaworowa, Bawy ruskiej, Sta 
nisławowa, Chyrowa, Sambora, Stryja.

2-46 po poł. p. posp. Nr. 6 z Wiednia. Po 
łączenia: z Karlsbadu. Pragi, Ołomuńca 
Opawy.

!*35 po poł, p. osob. Nr. 414 z Wieliczki
4 46 p. poł., p. osob, Nr. 26 z Oświęcimia 

Skawiny. Połączenia z Wadowic przez 
Spytkowice.

4*52 po poi. p. oaob. Nr 27 t  Brzeotowy 
(Lundenburga).

V50 po poi. Nr. 116 (od 1 VI. do 30 IX. 
w ł) z Tarnowa. Połęozenia (z Orłiwy 
i Krynicy od 15 VI do 30 IX.) Nuwega 
Sącza, Stróż, Jasła, Szczucina.

6-14 wieczorem p. miesz. Nr. 464 z Wieliczki, 
i 5 wieczór, p osob. Nr. 16 z Podwołoczys- 
Połączenia: z Kijowa, Odessy, Brodów, Jak 
worowa, iekan, Rawy ruskiej, Stryja, Sam­
bora, Chyrowa, Nowego Sącza, Stróż, Ja 
sła, Szczucina.

6-53 wiecz., p. osob. Nr. 42 od Stryja, Sam­
bora, Nowego Zagórza przez Suchą. Po­
łączenia: l Lawocznego, Borysławia, Tusta 
nowie, Gorlic, Orłowa, Bielska i Wadowic 
przez Kalwaryę.

7-10 wieczór, p. osob. Nr. 6216 z Kocmyrzowa,
7-36 wiecz., p. posp. Nr. 204 (od 15 V. do 

30 IX.) z Podwołoczysk. Połączenia c Ki­
jowa, Odesy, Husiatyna. Kopyczynieo, 
Brodów, Stanisławowa, Stryja, Sambora, 
Jasła.

8*10 p. posp. Nr. 1 z Wiednia. Połączenia: 
z Karlsbadu, Pragi, Ołomuńca, Opawy, 
Cieszyna, Berlina, Wrocławia, Bielska.

8*23 wiecz., p. posp. Nr. 102 (od 15 VI. do 
30 IX. wł.) z Zakopanego 1 Rabki.

8-60 wlecz., p. osob. Nr. 47 B (od 1 V. do 30 
IX. w niedzielę i święta) od Trzebini.

910 wlecz. p. osoh. Nr. 34 z Oświęcimia 
Połączenia z Sierszy wodnej.

9-24 wieozór. p. posp. Nr. 4 z Podwołoczysk 
Połączeni&:od Kijowa, Odessy, Grzymałoj 
wa, Hnsiatyna, Czortkowa, K o p y  czy 
niec, Brodów, lokan, Rawy ruski ea 
Podhajec, Sianek, Stryja, Sambor- 
Sokala, Tynowa, Jasła, R ozw adow a, Or 
łowa, Krynicy, Nowego Sącz *, Gorlic 
Stróż, Szczucina.

9-45 wieczór, p. osob. Nr. 19 z Wiednia. 
Połączenia: z Pragi, Ołomuńoa, Opawy

10*24 wieozór. p. osob. Nr. 24 z Rzeszowa. 
Połączenia: od Jasła, Rozwadowa, Orłowa 
Krynicy, Nowege Sącza, Stróż, Noweg > 
Zagórza, Szczucina, Wieliczki.

11-05 wieczór, p. osob. Nr. 46 z Nowego Są­
cza przez Snehę. Połączenia: od Orłowa, 
Zakopanego, Zwardonia, Żywca, Bielska 
i Wadowic prze* Kalwaryę.

51*38 w nocy, p. p0*p. Nr. 9 z W iednia 
Połączenia: z Karlsbadu, Pragi, Opa»y, 
Wrocławia i Berlina przez Trzebinię. Mo­
skwy, Petersburga, Warszawy.

KTO CHCE
W  TANI SPOSÓB URZĄDZIĆ SOBIE DOBOROWĄ 
B IBL IO TEKĘ DOMOWĄ NiECH ZAPRENUMERUJE

„Bibliotekę Dzieł 
Wyborowych"

CO T Y D Z I E Ń  K S I Ą Ż K A  ZA 19 I P O L  KO P.
Nudnych książek nie drukujemy. 
Katcła książka jest gajmującą,

W ROKU 1913 MIĘDZY 1NNEM1 DZIEŁAMI WYJDĄ: 
P a m i ę t n i k  B u k a r a ,  uzupełniający słynne Paioiftnikl tkaochiego 
CZASY PRUSKIE, wspomnienia J. FALKOWSKIEGO 
PAMIĘTNIK MŁODZIEŃCA ztwlardzy kijowskiej Rawlty-Gawrońsklsgo 
PARAFIE POLSKIE Na  SYBERYI ks. JO ć EFATA ŹYSKARA 
Zjawiska medjumlczne profesora dr. I Ochorowlcza.
JAK SIĘ DOCHODZI DO W IELKICH FORTUN Myersa

Z nowości literackich polskich wyjdą dzieła: 
Rodziewiczówny, Zapolskiej, Tetmajera, Perzyńaklego, Żmijewskiej

I wiele Innych
Redakcya „ - J a d a  w tece szereg współczesnych utworów tłuma- 

ii czonych z literatur obcych. = = bs= =

ŻYWOT I CZYNY 
ks. Józefa PONIATOWSKIEGO

K s a m l i s m  Całoroctui prenumerator*? Biblioteki 
II zp fa llie  p r«  niuni Driel Wyborowych otrsymają tę książkę 
jako premium bezpł. na wytwornym papierze z llustrao w ozdobnej oprawie 
Cena prenum eraty w W arszaw ie kw artaln ie K. 2*50, z przesyłką 3*15. 

Za oprawę dopłaca się 1 rb. 59 kop.
Redaktor Zdzisław D ę b ic k i .--------------W ydawca Kazimiera Gadomska.

Warszawa, Nowo-Siepna 2, tel 114-30.
KATALOGI ROZSYŁA SIĘ BEZPŁATNIE.

F&
Sj

si
u
P iiL.

&

Lecznica hygieniczna 
ORA A. TARNAWSKIEGO

v  Rossowie (za Kołomyi*)
stac. kol. Zabłotów lub Wyźnica (na Bukowinie)
Otwarta d > zimy. Leczenie wodą, kąpielami słonecznemi, dyetą (przeważnie 

jarską) postem, gimnastyką i przysposabianie do życia hygienicznego.

MYSŁ HOBOTIOCZa
Organ Polskiego Zjednoczenia Zawodowego 
Chrzęść Robotników z siedzibą w Krakowie

WYCHODZI CO DWA TYGODNIE 
Prenumerata wynosi rocznie kor. 5

„Myśl Robotnicza"
hotniczem, zawoduwem, redagowanem w duchu chrześci­
jańskim. — Informuje dokładnie o ruchu robotnlcsem  

i życiu w stowarzyszeniach robotniczych

„Myśl Robotnicza"
cznikiem praktycznym  dla chcących, pracować w stowa- 
■ rzyszejiiach robotniczych — ---------------- -

Królewiacy, oświatowcy, Ziemianie
zakupujcie masowo niezmiernie interesującą, bojkotową, 
świeżo wydaną przez Ks. Józefa Dziedzica książeczkę: Zyd we WSI

U autora w Nowosielcach ko- 
zickich p .  Wojtkowa z a  1 kor. 
opłatnie, przy 10  e g z .  2 5 <>|o 
opustu,  p r z y  5 0  egz. 500 i0
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